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CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Ministerstwu handlu reaktywowa 
ło kwieskowanego asystenta pocztowego Mar
kusa S t u m m e r a  w Białej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L u ’uw, 24 listopada.

Wiele w ostatnich czasach mówiono i 
pisano o projekcie koalicji mniejszych frakeyj 
W austryackiej Izbie deputowanych przeciw 
koalicji trzech wielkich umiarkowanych s tron
nictw. Ze wszystkiego jednak co dotąd sły
szeliśmy i cośmy czytali, trudno było dopra
wdy nabrać jasnego pojęcia o istocie proje
ktowanego związku, a tem mniej dowiedzieć 
się o realnych jego celach. Chciano zwalczać 
niebezpieczeństwa, które wcale nie istniały i 
to ś rodkam i, których nie umiano należycie 
określić. Żywioły, propagujące taki związek 
oświadczyły tylko, że są niezadowolone, nie 
Umiały jednak powiedzieć, jakie są tego przy 
czyny. Dopiero mowa dep. dr. Żaczka, wy 
głoszona przed kilkoma dniami w berneńskim 
narodowym k lubie ,  rzuciła nieco światła na 
sprawę „koalicji Słowian z wyłączeniem Po
laków". Deputowany ten rozpoczął swój wy
wód lapidarnem: „Ńarodowi posłowie z Mo
rawy organizują stanowczą opozycję przeciw 
obecnemu Rządowi“. Z jakiej jednak racyi ? 
Dr. Żaczek sam podniósł, że program nowe
go Rządu nie jest jeszcze znany, że nie wia 
domo jaką będzie jego działalność, wreszcie

zaznaczył, że stronnictwo narodowe nie bę
dzie podejmowało lekkomyślnie uchwał, obli
czonych na efekt i zdobycie poklasku ze s t ro 
ny szerokich warstw wyborców, ani nie da 
się porwać frazesom i prądom skrajnej poli
tyki. Pomimo tego wszystkiego mówca nie 
uznał za odpowiednie zaczekać z proklamo
waniem opozycyi aż do czasu, gdy mu zna
ny będzie program rządowy, a opinia 
publiczna będzie mogła osądzić nowy gabi
net wedle jego czynów. Wywiesza on sztan
dar opozycyjny po prostu dla tego, iż w ga 
binecie ks. Windisch-Graetza zasiada przy
wódca zjednoczonej lewicy niemieckiej, b ę 
d ące j—  wedle słów mówcy - „bezwzględny 
n eg ac ją  wszystkich dążeń słowiańskich i 
wszystkich stronnictw ludu czeskiego"

Słusznie zauważa Vaterland, iż dr. Ża
czek, wygłaszając taki frazes, dopuszcza się 
błędu w podwó nym kierunku. Najpierw 
Minister skarbu, dr. Plener, edkąd zasiada 
w radzie Korony, nie jest już więcej prze- 
wódcą niemiecko-liberalnego stronnictwa, a 
stronnictwo to dopóki znajdować się będzie 
w koalieyi, nie może być nazywane n egac ją  
dążeń i partyj słowiańskich. Co Minister 
skarbu, dr. Plener, zdziała dobrego na polu 
finansów państwowych, z tego odniosą j e 
dnakową korzyść wszystkie stronnictwa, i tak 
samo też za każde jego niepowodzenie m u
sieliby wszyscy pokutować. Stronnictwo zaś. 
do którego należy z chwil wstąpienia do 
koalieyi nie tylko zaprzestało walki przeciw 
inny u organizmom parlamentarnym, lecz 
owsz im oświadczyło gotowo ić zgodnego z 
nimi współdziałania dla dobra ogólnego. Dr. 
Żaczek pojmuje opozycję słowiańską w po
dwójnym sensie, najpierw jako związek po
słów ludu czeskiego przeciw Rządowi, a n a 
stępnie chce, aby deputowani dalmatyńscy 
serbscy, Kroaei, Słoweńcy i Rusini galicyj
scy przyłączyli się do tego związku. W ten

to sposób ma być utworzoną koalic ja  sło
wiańska dla zwalczenia Rządu i koalieyi 
wielkich stronnictw. Taka wszakże koali- 
cya — przypominają orgaoa większości par
lamentarnej — już raz faktycznie istniała, lecz 
nie jako opozycya, lecz jako w iżny czynnik 
większości Izby deputowanych. Połączenie 
to jednak zosta o rozbite niesfornością Mło- 
doczeebów i namiętną ich walką przeciw 
Staroczechom, skutkiem czego hr Taaife 
widział się zniewolony zaapelować dla za ła 
twiania spraw publicznych do lewicy niemie
ckiej i wziąć pod rozwagę tę właśni - koaii- 
cye, która obecnie przyszła do skutku i z 
której wyłonił się nowy Rząd. Zresztą pro
jekt koalieyi słowiańskiej surową napotyka 
krytykę nawet w nieco umiarkowariszej prasie 
czeskiej, która odmawia jej wprost racyi 
bytu i przepowiada bezwładną i bez żadne
go znaczenia egzycteneyę. K-alicya słowiań
ska taka, do jakiej dąży p. Żaczek i jego 
przyjaciele polityczni, nie potrafiłaby z po
wodu swej liczebnej szczupło j,i ani zrobić 
wyłomu w Rządzie i w większości parlamen
tarnej, ani wytworzyć coś dodatniego.

I c. r ir a i iw e j  Rafly szkolnej.
G. k. Rada "zkolna krajowa uch ' tliła 

na pi iedzeniu 7 dnia 21 lBtonada 1892
1) U.-.ljnnwić druida r  id e  nau _ ♦ i- 

la religii rz. kat. ila . ,ki ł  ludowych w ' od- 
górzu od 1 lutego 1 „.4.

2) (Ltar.owić dru j p< „adę nauczycie
la religii rz. kat. i gr. aat. dla szkół ludo
wych w Tarnopolu od 1 lutego 1894.

3) Ustanowić drugą -osadę nauczycie
la religii rz. kat. dla szkół ludowych w Stry
ju  od 1 lutego J894.

4) Ustanowić posadę nauczyciela reli
gii rz. kat. i gr. kat. dla 5-klasowej szkoły 
ludowej w Kamionce Strumiłowej od 1 lu
tego 1894.

5) Zorganizować drugą szkołę ludową 
jednoklasową w Wysokiej, powiatu Jasło, od 
1 września 1894.

6) Wyłączyć gminę Zalesie ze związku 
szkolnego w Weleśniowie, powiatu Buczacz, 
i zorganizować osobną 6zkołę ludową w Za
lesiu od 1 września 1894.

7) Wyłączyć gminę Dołobow ze związ
ku szkolnego w Nowosiółkach gościnnych, 
powiatu Rudki, i zorganizować osobną szko
łę ludową w Dołobowie od 1 września 1894.

8) Wyłączyć gminę Wolica z zakresu 
szkoły ludowej w Dworcach i zorganizować 
osobną szkołę ludową w Wolicy od 1 wrze
śnia 1894.

9) Przekształcić szkoły ludowe: w La
ckiej Woli, powiatu Mościska i w Bronowi- 
cach Wielkich, powiatu Kraków, na dwukla- 
sowe od 1 września )894.

10) Zatwierdzić nominację ks. Stefana 
Ohylaka na gr. kat. duchownego członka do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Droho
byczu.

11) Zatwierdzić wybory delegatów Rad 
powiatowych do c k. Rad szkolnych okrę
gowych: Wincentego Krainskiego w Sokalu 
i Adolfa Przybylskiego w Nowym Sączu.

12) Zatwierdzić wybory na reprezen
tantów zawodu nauczycielskiego: Dymitra 
Ghyrowskieg -, nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męi i ej w Stryju, do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Stryju; Jana  Rampałę, nauczy
ciela szkoły ludowej w Jabłonce Niżnej, do 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Turce ; 
Mikołaja Wolańskiego, nauczyciela szkoły 
ludowej w Zadaruwie, do c. k. Rady szkol
nej okręgowej w Buezaczu ; Apolinarego Dą
browskiego, nauczyciela kierującego szkoły

12)

E S T E T A -

M G Ł A W I C A .
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(C iąg dalszy).

Za Wackiem i Wilunią dążył Czesław 
prowadząc narzeczoną pod rękę, —  niezwy
kle rozmowną dnia tego. Dopytywała go o 
wszelkie szczegóły tyczące się Złotopola, —
0 szczegóły życia jego. —  On zapomniał 
chwilowo o zgryzocie, która go tak dręczy
ła  w podróży jeszcze i szczęśliwy, upojony 
życiem, które czasem jak zaczarowana fon
tanna z tysiąca i jednej nocy, zdaje się bić 
strumieniami rozkoszy, odpowiadał, wtajemni
czał ją  we wszystko co go interesowało, — 
odkładając na później podzielenie się z nią 
ciężkim kłopotem.

O kilkanaście kroków za nimi szedł 
typowy młodzieniec; — takich tylko w klu
bie i salonie lwowskim spotkać można. W  smo
kingu, bo już było po obiedzie a on nie u- 
ważał za potrzebne przebierać się, dążąc na 
małą stacyę kolejową.

Ręka jedna w kieszeni, —  w drugiej 
trzymał laskę i machinalnie przygwizdując 
modnego walczyka, ścinał nią czubki traw
1 kwiatów, płosząc zygzaki księżycowe, —  
szczupły był, mały, mizerny, — wąsik jasny 
niewielki osłaniał grube wydęte wargi, — 
włosy nad czołem wyłysiałe przykryte miał 
teraz kapelusikiem z fantazją  w tył rzuco
nym, a jakąś niedocieczoną tajemnicą równo
wagi trzymającym się na głowie.

To młody pan Władysław yulgo Ladis 
Drohiński, —  czy i jego rozmarzyła tajemni
czość i poezya lasu i księżycowej godziny?

Voyons! ąuelle farce! Jego?  Przedpo
topowe dzieje kiedy to ludzi natura rozma
rzała ; —  on ma o czem innem do my
ślenia.

— Kanalia, szkapa mi się odparzyła — 
dumał smutnie, głowę zwieszając i machi
nalnie tylko pogwizdując, bo zły był w tej 
chwili. — Ten Munio psia wiara mnie otu
m anił;  — bydle i tysiąca niewarte; dałem 
dwa. Rasowy. N o ,— rasowy to może i jest — 
albo ja  w iem ? Licho wie! Papa udaje, że 
się zna, ale w tem znawstwie to jeszcze ja  
górą. —  Odparzona; — już tam znamię mo
żna zafarbować, byle guza nie było. —  Mo
że się uda wpakować temu niedołędze Wi
niarskiemu ; — kupi — choćby dlatego, że 
odemnie to kupi. Swoje odbiorę, - kupi 
choćby dlatego że ze stajni Łańcuckiej.

Tymczasem O/esław trzymając rękę 
narzeczonej w swojej dłoni m ó w ił :

—  Wie pan i ,  że to właśnie od dziś 
za miesiąc?

Ona się zadumała.
— Nasz ślub od dziś za miesiąc. J e 

szcze trzydzieści długich dni. Staram się o 
tem nie myśleć, bo gdy się zastanowię to 
minuty w godziny się zamieniają. Pierwszy 
raz w życiu zabijam czas, — do tej pory 
czas uciekał, a ja wiecznie za nim goniłem 
i byłbym chciał każdą godzinę przedłużyć. 
Już też prawie wszystko gotowe; — na w e 
wnątrz porządek, ale na zewnątrz nieład je 
szcze. —  Oby tylko pani moja zadowoloną 
była zemnie. —  Na każdym fotelu, na ko
zetce, na szezlongu, wszędzie widzę panią 
siedzącą. Najczyściej jednak obok mego biu
ra. Jest  tam kołyszący się fotel,— paui lubi 
kołyszące się fotele?

— Lubię — ale proszę zawczasu nie
dostępnym go dla mnie zrobić. Leniwa je
stem, a kołysanie odrętwia mnie, odurza 
zupełnie, — to dla ranie narkotyk prawie, — 
ja  tam siadać nie będę.

— Tylko o szarej godzinie? dobrze? 
Na chwilę, — ztamtąd cudny widok, bo fo
tel obok okna stoi. — Szara godzina, —  o- 
twarte okno, — widok na las i łąki, — w tym 
obrazie moja pani na głównym planie, a ja  
obok n ie j ! — Wiesz Halko, że to mi się nad
miarem szczęścia wydaje. Zrobiłem się tchó
rzem, —  niebezpieczeństwa boję się na ka

żdym kroku. Czasem mam to wrażenie, — że 
już nie doczekam tych chwil wymarzonych.

— Pan taki dobry — rzekła Halka
z cicha, rękę jego lekko ^ciskając.

— To nie dobroć moja, —  to łaska
nieba, że mnie uczyniła zdolnym do odczu
wania szczęścia. Odczuwam je  tak głęboko, 
że mi czasem serce rozsadza; — że po pro
stu siły omdlewają jakby nie mogły już u- 
dźwignąć takiej potęgi uczucia. — Gzy pani 
to pojmuje? bo to tak trudno określić. To 
trzeba własną duszą odczuć.

Ona milczała —  a on chociaż byłby 
wolał w tej chwili usłyszeć głos ję j , jak
echo jego słowom wtórujący, to p rz e c ie ż  nie 
poczuł żalu do n ie j ; —  przeciwnie, czaro
wało go i ujarzmiało coraz więcej to, co on 
za dziewiczą nieśmiałość i powściągliwość 
poczytywał.

Jego otwarta, szczera, serdeczna natura 
może prawem kontrastu lgnęła do tej spo
kojnej, panującej nad sobą kobiety.

Dla niego, który od rana do wieczora 
troskał się to o swoje to o cudze dobro, 
który pełen prawości i szlachetnych pojęć 
szukał ludzi takich jakimi powinni być a nie 
jakimi s ą , który bezwzględnie i zbyt su 
rowo sądził ludzkie niedoskonałości, od sie
bie najwi cej w ym agając,— dla niego który 
oburzał 8ig wszystkiem co płaskie, brudne 
nikczemne, a spotykając się z< złem niele- 
dwie na każdym kroku, czuł się tem osobi
ście dotknięty i zraniony, — dla niego n a 
rzeczona była id ea łem — ciszy,— spokoju — 
niezrai conej pogody, słodyczy i wdzięku nie- 
wie ci ~

Nie żądał od niej unieńeń. On wierzył 
w gorącość jej uczuć, a o ile ją  kochał mi
łością nieograniczoną, o tyle ją  szanował za 
tę  j ej kobiecą dumę, takt i spokój.

Ona tymczasem słuchała słów jego jak 
głuchy śpiewu słowika, jak  umarły szumu 
brzozy nad grobem swoim.

On rękę jej do ust tulił i całując go
rąco mówił: — Jakie to szczęście, że ja  ży
jąc tak długo zachowałem jednak serce

w całości — dla mojej p a n i ; dziwi mnie 
nawet że nie próbowałem przez tyle długich 
la t  szukać ideału dla siebie wyłącznie, tak 
jak  go szukam niezmiernie często między 
ludźmi, nie dla siebie, ale dla dobra ogółu. — 
Szukam, zamiast doskonałości znajduję.... za
wód i mam pretensyę o to, — śmieszną, nie
uzasadnioną pewnie, do siebie i do całego 
świata. A ten  na którym się zawiodłem po 
prostu wstręt we mnie wzbudza; prawie go
tów jestem  nienawidzieć.

Ale dziwna rzecz — ja  w tym jednym 
kierunku — pani mnie rozumie? w kierun
ku miłości, nie rozpraszałem serca nigdy. 
I  teraz wdzięczny sobie jestem za to, jak 
gdyby w tem była moja zasługa. —  Ty je
steś jedyną panią każdego uderzenia serca 
mego, nie znałem wzruszeń, nie znałem o- 
baw, nie znałem rozkoszy, nic nie znałem 
póki ciebie nie znałem.

I  patrzał na nią z zachwytem, — a ona 
szła z głową spuszczoną, w ziemię patrząc.

— Pani moja se rdeczna! — mówił 
w uniesieniu, a oczy jego tryskały szczę
ściem. —  Ty teraz milczysz, ale ja  ciebie 
odgaduję, ty wzruszona mówić nie umiesz i 
nie potrzebujesz. J a  to pojmuję, —  ale prze
cież — później, — kiedyś, — za rok, za 
dwa, ja  wiem, że to się zmieni, że uczujesz 
potrzebę zwierzania rai się z każdej myśli 
twojej, ja  wierzę, że dziś nawet oddajesz mi 
całe serce twoje. — Ty jesteś moją czystą, 
jasną gwiazdą. Ty nie oddałabyś mi ręki 
bez serca, — bo ty i komedya to dwa tak 
różne pojęcia jak blask i ciemności. Powiedz 
mi jedno tylko, bo przecież chciałbym znać 
ciebie w przyszłości tak jak siebie dałem ci 
poznać. Powiedz mi czy ty już kochałaś kie
dy w życiu ?

Ona nie podnosząc oczu, rzekła po 
chwili milczenia.

— Takie pan dziwne stawiasz pytanie.
(Dalszy ciąg nastąpi).



siódmej. Wydanie nowe zastosowane do no
wych planów naukowych. Cena egzemplarza 
oprawnego 1 zł. (2 korony). Lwów 1893. 
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego.

22) Polecić do bibliotek szkół ludo
wych i na premie dla młodzieży szkolnej :

a) f letmanówna Basia. Kórko pastu
szków. Część III. Jak  żyć cnotliwie. Lwów 
1893. Nakładem Towarzystwa pedagogiczne
go Cena egzemplarza kartonowanego 40 ct. 
(Książka przeznaczona dla starszej młodzie
ży szkół wiejskich).

b) Grajnert Józef. Antek Socha młody 
wojak. Powiastka historyczna z ezasów Jana 
Kazimierza. Wydanie drugie. Lwów 1891. 
Nakładem Macierzy Polskiej. Cena w opra
wie 14 ct. (Książka polecona dla młodzieży 
wyższych klas szkół ludowych).

Zjazd delegatów powiatowych dla 
W ystawy krajowej.

(§) Przy nader licznem udziale, odbyło 
się wczoraj wieczór w wielkiej sali Kasy o- 
szczędności posiedzenie delegatów powiato
wych ze wschodniej części kraju, v sprawie 
Wystawy krajowej odbyć się mającej we Lwo
wie w r. 1894.

Zgromadzenie zagaił prezes komitetu 
wystawowego, JE .  ks. Adam Sapieha, dziękując 
zebranym za tak liczny udział, a przede- 
wszystkiem JE. hr. Włodzimierzowi Dziedu- 
szyckiemu, za przybycie na dzisiejsze posie
dzenie. Następnie wyraził ks. Sapieha żal, z 
powodu śmierci ks. Adama Lubomirskiego, 
który zawsze był nader czynnym w życiu pu- 
blicznem.

Zgromadzenie przez powstanie uczciło 
pamięć zmarłego.

Hr. Wł. Dzieduszycki wypowiedział żal, 
że Wystawa w tak późnym wieku go spoty
ka. Przed laty 20 mógłby był służyć krajo
wi więcej, dziś umysł nie jest  tak rzeźki a 
nogi nie dopisują —  pozostało tylko serce. 
Sercem zawsze jestem z wami — powie
dział hr. Dzieduszycki, — a zakończył żyeze- 
niem : Szczęść Boże prezydyum i niestrudzo
nemu dyrektorowi Wystawy p. Marchwickie
mu (oklaski).

P. Langie zdał sprawę z obrad preze
sów oddziałów powiatowych Towarzystwa go
spodarczego. Owóż delegaci uchwalili prosić 
komitet wystawowy, ażeby ze względu na to, 
iż tegoroczny zbiór ziemiopłodów był lichy, 
nył^sjł wystawę ziemiopłodów ialro termino
wą, fctórej początek oznaczyćby należało na 
połowę sierpnia. Wówrza-, wystawcy będą 
mogli przedstawić ziemiopłody zebrane w r. 
1894

Następnie uchwalono prosić komitet 
wystawowy, aby pod własną egidą urządził 
zbiorową wystawę ziemiopłodów.

Towarzystwo uprawy tytoniu z Pokucia 
oświadczyło, że może wystawić tytoń z tego
rocznego zbioru.

Dyrektor Wystawy p. Marchwicki o- 
świadczył, że nad życzeniami temi dyrekcja  
i komitet Wystawy się zastanowią, — sądzi 
jednak, że temu żądaniu nie stanie nic na 
przeszkodzie. Mówca zwrócił jednakowoż u-

wagę, iż tylko dla ziemiopłodów można usta
nowić wystawę terminową, inne przedmioty 
z działu ro ln ic tw a, jak tabele statystyczne i 
t. p. muszą być zaraz z początkiem W ysta
wy na miejscu, gdyż inaczej pociągnąćby to 
mogło za sobą dezorganizacyę działu rolni
czego.

P. Langie oświadczył, że konferencya 
prezesów Towarz. gosp. miała taką myśl, jak 
to wyraził p. Marchwicki.

P. Marchwicki zawiadomił następnie, 
że Ministerstwo rolnictwa postanowiło wy
znaczyć w budżecie na r. 1894 subwencyę 
w kwocie 10.000 zł. do dyspozycyi komite
tów Towarzystwa gospodarskiego we Lwo
wie i rolniczego w Krakowie na usprawie
dliwione wydatki dla wystawy bydła i koni 
włościańskich. Jeżeli się znajdą odpowiednie 
okazy dla rozwoju i podniesienia chowu by
dła i koni włościańskich w kraju, będą mo
gły komitety udzielać subwencyi.

Następnie zawiadomił p. Marchwicki, 
że dotąd zgłoszono w ogóle na Wystawę 
1200 sztuk bydła rogatego i 800 koni. Cy
fry te nie są jeszcze ostateczne, gdyż zgło
szenia nie są zamknięte.

P. Skarbek-Borowski imieniem sekcyi 
dla wystawy koni, zawiadomił, że dotąd zgło
szenia koni włościańskich są dość niezna
czne. Z Frakowa nieotrzymał komitet wy
kazu zgłoszeń koni włościańskich. Mówca 
prosi zebranych delegatów, ażeby zacnęcali 
włościan do obesłania wystawy koni. Nastę
pnie zawiadomił p. Borowski, iż komitet wy
stawowy odniósł się do Bządu z prośbą o 
wyznaczenie 10.000 zł. na  nagrody dla koni, 
o obesłanie Wystawy końmi z zakładu rzą
dowego w Radoweach i ogierów z Droho- 
wyża i Olchowiec. Rząd nie zgodził się na 
udział Radowiec w Wystawie, gdyż Wysta
wa będzie k ra jow ą , a Radowce leżą po za 
granicą kraju. Natomiast innym życzeniom 
obiecał Rząd zadość uczynić i na premio
wanie koni wyznaczył 7000 zł., a zarazem 
domagał się urządzenia stajni dla koni rzą 
dowych.

Dzięki interwencyi J- E. P. Namiestni 
ka, odstąpiło Ministerstwo od żądania posta
wienia stajni kosztem komitetu , ale na ten 
cel wyznaczyło zasiłek 500 zł.

P. Brykczyński przedstawił następnie 
im. sekcyi dla wystawy bydła rogatego, że 
dotychczas zgłoszono na wystawę 700 sztuk 
ze wschodniej części kraju. Mówca prosił ze
branych, aby zachęcali włościan do udziału 
w wystawie i aby zgłoszenia nadsyłano do 
komitetu Tow gospod.

Sprawa wystawy bydła włoś-iań^kiego 
wywołała ożywioną dyskusyę, w k ...ej wzięli 
udział pp. Yi/ien, Krzysztofowicz, Kellcrman, 
Kowalski, E'r. Jędrzejowicz, Polanowski i Ru
dnicki.

Następnie p. Przybysławski zdał spra
wę z postępu prac z działu wystawy etno
graficznej, zawiadamiając zebranych, że po
wiaty Sokal, Brody i Kamionka pod kierun
kiem hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, po
stanowiły wystawić chatę, że będzie ona wzo
rową, —  nie potrzeba dodawać. P. Przyby
sławski prostuje wiadomość, jaka pojawiła się 
w dziennikach, iż komitet ruskich Towa 
rzystw ma zamiar wystawić osobny pawilon 
w dziale etnograficznym. Ponieważ wystawa

ludowej w Kleparowie, do c. k. Rady szkol
nej okręgowej zamiejskiej we Lwowie.

13) Wyznaczyć na drugiego reprezen
tan ta  zawodu nauczycielskiego do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Buczaczu, dyrektora 
tamtejszego gimnazyum Józefa Sękiewicza.

14) Wyznaczyć na drugiego reprezen
tanta zawodu nauczycielskiego do c. k. Ra 
dy szkolnej okręgowej w Rudkach kierowni
ka tamtejszej 5-klasowej szkoły ludowej J a 
na Hoffmana.

15) Zamianować nauczycielami szkół 
ludowych: Stanisława Średniawę nauczycie
lem starszym 5-klasowej szkoły w Ciężkowi
cach ;  Wandę Miarkowską i Maryę Korneró- 
wnę starszemi nauczycielkami i Zofię Bro- 
milską młodszą nauczycielką 4-klasowej szko
ły żeńskiej w M ościskach; Aleksandra Ju r-  
czyńskiego nauczycielem w Płotyczy; Wła- 
sława Widajewicza nauczycielem młodszym 
6-klasowej szkoły męskiej w Tarnopolu; Ka
zimierza Łowczowskiego nauczycielem w Do- 
jazdowie; Mateusza Kwasnyka kierującym 
nauczycielem 2-klasowej szkoły w Rakowcu; 
Adaminę Michalikową nauczycielką młodszą 
i Kazimierza Świbę nauczycielem młodszym 
5-klasowej szkoły w T arnobrzegu ; Pawła 
Pobihuszczego nauczycielem w Postołówce; 
Józefa Dworzaka starszym nauczycielem i 
Maryę Gebhardt starszą nauczycielką 5-kl. 
szkoły w Półwsiu Zwierzynieckiem; Sydonię 
Wittekównę nauczycielką młodszą 5-klasowej 
szkoły w Pilzaic.

16) Zamianować Maryana Kossowskie
go zastępcą nauczyciela w gimnazyum w Bu
czaczu.

17) Przyznać dodatki pięcioletnie: dyre
ktorowi Wojciechowi Biesiadzkiemu w gimna
z jum  Franciszka Józefa we Lwowie piąty do
datek; ks. dyrektorowi Józefowi Fałatowi w se- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem w Prze
myślu drugi dodatek; prof. Zygmuntowi Kunst- 
manowi w V gimnazyum we Lwowie drugi 
doda tek ; prof. Ludwikowi Kozakiewiczowi w 
gimnazyum w Rzeszowie drugi dodatek pię
cioletni.

18) Zezwolić na zaprowadzenie jedno
razowej nauki w gimnazyum w Sanoku i w 
Nowym Sączu.

19) Przyjąć do wiadomości sprawozda
nia e. k. inspektorów szkolnych krajowych 
z lustracyi gimnazyum w Złoczowie i prywa
tnego gimnazyum 0 0 .  Jezuitów w Bąkowi- 
cacn pod Chyrowem.

20) Aprobować do użytku w szkołach 
średnich:

a) „Richter Eduard. Lehrbuch der Geo- 
graphie fur die I, II und III  Classe der Mit- 
telschulen. Wien und P rag  1893.“ Cena 
egzemplarza: broszurowanego 1 zł. 25 ct., 
w oprawie 1 zł. 50 ct. (Podręcznik przezna
czony do użytku w g im nazjach z językiem 
wykładowym niemieckim).

b) Barwiński Aleksander. „Wyimki z 
narodnoji literatury ukraińsko-ruskoji XIX 
wiku. G z a s t lL “ Wydanie drugie. Lwów 1893. 
Nakładem funduszu krajowego. Cena 1 zł. 
50 ct. (3 korony).

21) Aprobować do użytku w szkołach 
wydziałowych żeńskich :

Próchnicki Franciszek i Baranowski Bo 
lesław. Polska książka do czytania dla szkół 
wydziałowych żeńskich Tom III. Dla klasy

13)

Z LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  sMonde vie de Michel Teissier par 
Edouard Rod.)

(Ciąg dalszy).

Aby jednak ta  opieszałość jego nie 
była fałszywie zrozumianą, tłómaczy Teisie- 
rowi dlaczego milczał dotychczas : Jes t  j e 
szcze bardzo młody, ma lat dwadzieścia dwa 
i nie skończył nauk. Prócz tego, i jemu tak 
ie  przychodziła obawa co do zapatrywania 
ojca na fałszywą sytuacyę, o której Teissier 
wspominał...  czekał więc, dopóki wiek i s ta
nowisko, jakie chce zdobyć, doda mu więcej 
powagi i samodzielności... Jes t  jednak pe
wny. . .

Michał nie dał mu skończyć.
Pewnym nie trzeba być niczego 1 Mi

chał żałuje tego co się stało, żałuje, że wła
sną nieogiędnością ułatwił Amemu wejście 
do swego domu. Ame jest młody, nie wie 
on jeszcze co znaczą przesądy światowe, nie 
wie zapewne jak czasami bywają one okru
tne i niesprawiedliwe... to krok jego tłóm a
czy, choćby nawet... choćby było mu się u 
dało zdobyć wzajemność, w co Michał 
wątpi...

" Nie wątpi jednak spojrzawszy na mło
dzieńca, który nie chce mówić za wiele i 
nie mogąc kłamać, milczy ..

—  Nie proszę pana, byś mnie się zwie
rzał... mówi z mniejszą pewnością w głosie.

Wszakże raz, kiedy pan już wiesz czego się 
masz trzymać, kiedy wiesz jaka przeszkoda 
stoi między panem a moją córką, prze izkoda 
nie pochodząca odemnie —  zrozumie pan, 
że dom mój musi być dla p„na zamknięty, 
aż do chwili, kiedy ojciec pana upoważni 
cię do powrotu...

—  Dobrze, panie. Pomówię z ojcem i 
jestem  przekonany, że rozmowa ta będzie 
miała wyuik pomyślniejszy, niż pan się tego 
spodziewa. Mój ojciec ma zasady bardzo sta
łe, niewzruszone, to prawda, ale jest  dobry, 
sprawiedliwy i mam w nim zaufanie.

Wychodząc, był tak zmięszany, że nie 
ukłonił się Laurencyi, którą spotkał w sieni.

Ame de Saint-Brun, jedynak, wypie
szczony i bardzo chorowity w dzieciństwie, 
nie miał już matki a ojciec zlał na nie
go całe przywiązanie, jakie mógł mieć w 
sercu. Syn był przyzwyczajony, że ojciec do
gadzał mu, obchodząc się z nim nie jak  z 
dzieckiem, ale jak z równym sobie, miał więc 
nadzieję, że nie zechce się sprzeciwić jego 
szczęściu. Nia czuł biedny, że ojciec, pomi
mo swej łagodności i przywiązania, prowa
dził go z surową stanowczością, która czy
niła, że syn przejął zwolna zasady, opinie 
i sposób widzenia ojca nie zdając sobie sam 
z tego sprawy. Nie przypuszczał, że sam 
woli własnej nie ma, że pomimo młodzień
czego wieku, prowadzony był dotąd jak  na 
pasku. Nie przypuszczał — i z całą ufnością 
odkrył ojcu swoją serdeczną tajemnicę.

Czoło starego arystokraty chmurzyło 
się, gdy słuchał spowiedzi syna; rysy sta
wały się twarde, wyraz oczu surowy i nagle 
głosem, którego syn dotąd nigdy nie słyszał, 
w yrzekł:

— Nigdy... nigdy nie pozwolę na to 
małżeństwo.

— Chcesz wiedzieć dlaczego V mówił 
dalej, widząc lękliwe zdziwienie na twarzy 
syna. Zdaje mi się jednak, że znasz dobrze 
historyę pana Teirsier?... Powinieneś więc 
zrozumieć. Jestem zdania, że pomiędzy ucz
ciwymi ludźmi a . ,  i n n y m i ,  istnieje, 
powinna istnieć, granica nie do przeby
cia. Przestrzeń dzieląca te dwie klasy lu
dzi, powinna być tak rozległą, jak  ta, k tóra 
dzieli ludzi innej rasy. Nigdy nie przyjmę 
do rodziny córki ojca, na którym cięży pla
ma, plama zbrodni tein cięższej, że żadne 
prawo na świecie kary dla niej nie wymy
śliło...

Były to tak stanowcze słowa, że bie
dny Ame struchlał. Próbował jeszcze się 
bronić ; mówił o życiu , jakie Anna wiodła 
przy boku matki.... wtedy nie wiedziała pe
wnie nic.

Tak, zapewne, ale teraz wie wszystko. 
Dostała się w atmosferę niezdrową, trującą... 
Nie uczyniła nic złego, to p ra w d a , ale cię
ży na niej wina innych,..,

Ame stara ł  się jeszcze walczyć w linie
niu swojej miłości, ala i to nic nie pomogło.

Miłość? trwa ona tylko chwilę w ży
ciu ludzkiem, a po za nią tyle walk, trudów, 
obowiązków. Marzenie młodości zaciera się 
zbyt szybko. Czy to on tylko jeden? inni 
takie  cierpieli, zapomnieli, i żyją przez to.... 
Zapomnienie zawsze przyjść musi. A gdy się 
człowiek przewalczy, silniejszym się staje.

I  nic nie pomogło. Anie nie mógł oj
cu powiedzieć, że miłość jego nie jest podo
bną do innych! wiedział, że ojciec nie uwie
rzy. I  kiedy stary pan de Saint-Brun podał 
mu rękę, żeby zatrzeć zapewne niemiłe wra
żenie słów swoich, Ame ją  odrzucił.

—  Nie! — zawołał, -  nadto mnie 
ojcze z ran iłe ś!

tych Towarzystw będzie więcej komercjalną, 
zatem nie należy do działu etnograficznego.

P. Szuchiewicz wyjaśnił, źe w tym wy
padku chodzi o to, aby ruski pawilon był | 
bliżej pawilonu etaogiaficzcegc — gdyż w 
ten sposób mówca będzie mógł oyć czynnym I 
w obu działach.

P. Matkowski zdał w krótkości sprawę |  
z działu leśnictwa i łowiectwa. Apelował on 
do zebranych, aby zwłaszcza w dziale ło
wieckim donosili o okazach godnych być 
pomieszczonymi na wystawie.

P. hr. Wł. Dzieduszycki oświadcza, że 
są instytucje, które nie mogą brać bezpo 
średniego udziału w wystawie, ale wezmą 
udział pośredni. Mówca ma na myśli insty- 
uucye, w których on bierze czynny udział t. j. 
Muzeum im. Dzieduszyckich i Muzeum prze
mysłowe miejskie. Obie te ins ty tucje  przy
gotowują się dc wystawy; nie będą one mo
gły brać udziału bezpośredniego, ale podwoje 
tych instytueyi będą stały otworem dla zwie
dzających.

W końcu oświadczył p. hr. Dziedu
szycki, że jak wiadomo, dla muzeum swego 
zakupuje przedmioty przyrodnicze. — owóż 
gdyby to z trudnością dla komitetu było, 
który ma dużo wydatków — nabyć piękniej
sze okazy z tego działu, gotów jest o ile 
wystarczą siły pojedyńczego człowieka, naoyć 
te przedmioty, oddać na wystawę a po za
mknięciu tejże złożyć w muzeum.

Pan  Matkowski podziękował hr. Dzie- 
duszyckiemu za jego ofiarność

Imieniem sekcyi gorzelnianej zdał spra
wę z dotychczasowych czynności p. Leopold 
Baczewski. Zawiadomił on zebranych, że za 
staraniem sekcyi wystawa gorzelniana będzie 
miała charakter dydaktyczny. Cztery większe 
firmy przyrzekły wystawę gorzelń wzorowych, I 
i puszczą w ruch te gorzelnie , dla okazania 
publiczności, jak  się wódkę produkuje. Fir- i 
my te są: Pauksch w Landsberg an der 
W arthe  , Ringhofer z Pragi , Romocki i Ur
banowski z Poznania , Zieleniewski z Krako
wa. Wystawa odbędzie się pod egidą szkoły 
dublańskiej, i wystawione zostaną przyrządy, 
zastosowane w gorzelnictwie postępowem. 
Sekcya udała się do właścicieli gorzelń 
z prośbą, ażeby przyczynili się każdy po 
10 zł. do wybudowania osobnego pawilonu.

Pan Marchwicki, przystępując do od
czytania sprawozdań , nadesłanych przez de
legatów — podniósł, że sprawozdania te nie 
mogą być miarodawcze co się zrobiło i co się 
da zrobić w powiatach. Mówca apeluje więc 
do gorliwości i patryotyzrau delegatów, aże
by usiłowania swe podwoili. Zwraca uwagę, 
że rolnictwa nie charakteryzują same tylko .
płody, —  jest przecież mnostwo innych |
okazów, charakteryzujących dział rolniczy, 
jego rozwój i doniosłość, —  trzeba więc 
w tyra kierunku wytężyć s i ły ,  aby okazy 
osiągnąć , —  boć nie można dopuścić , aby 
kraj przeważnie rolniczy, nie miał działu te
go jak najświetniej przedstawionego. Nastę
pnie odczytał pan Marchwicki główniejsze 
szczegóły ze sprawozdań delegatów powiato
wych Najcenniejsze sprawozdania nadeszły 
z powiatów : kałuskiego , skalackiego , zło- 
czowskiego , mościskiego , zbaraskiego , zale- 
szczyckiego staromiejskiego, kołumy jakiego, 
rawskiego, eieszanowskiego i brzozowskiego.

Odszedł do swego pokoju. Jak  wszyst
kie słabe charaktery , nie chciał rozpaczać, 
ale spuścił się na to, że z biegiem czasu 
wszystko się ułoży. Po nocy, we łzach i 
niepokoju spędzonej, napisał do Teissiera.

Pisał o rozmowie, którą miał z ojcem, 
o jego uporze, ale wspom niał, że nie traci 
nadziei, iż z czasem, widząc jego wytrwałą 
miłość, ojciec da się przebłagać. Przepra
szał za przykrość, na jaką Annę naraził, ale I 
niech go tłómaczy jego wielka miłość, któ
rej nic zrazić nie jest wstanie.

—  Nie myliłem się, — rzekł Michał 
do Bianki, pokazując jej list Amego. — Był 
to początek miłości między nimi. Szkoda, 
że z tego nic być nie może, bo młodzieniec 
bardzo mi się podoba; odważny, prawy, 
otwarty.... Obecnie wszystko się skończyło.

Nie przyszło mu nawet na myśl posta
rać się przezwyciężyć upor pana de Saint- 
Brun, ale Bianka nieśmiało myśl tę podjęła. 
Obawiała się, że miłość Anny nie należy do 
tych, które przechoazą tak szybko jak się 
zrodziły. Nie mówi ona nic, nie było między 
nimi pewnie wyznania, ale ona wie, że on 
ją  kocha Obiecał jej przyjść, i będzie cze
kać na n ie g o , będzie się dziw ić, że go nie 
ma.... A na niecierpliwą uwagę Michała, 
który m ów i, że trudno mu pójść otwarcie 
powiedzieć panu de Saint-Brun, że to on 
nie ma słuszności, a oni prawnie sobie po
stąpili, i świat nie ma im nic do zarzuce
nia, Bianka milknie, głęboko zasmucona.

— A  więc, trzeba czekać! —  mówi 
w końcu. —  Może się omyliłem, może uczu
cie Anny nie jest tak głębokie, jak sądzi- • 
łam , może ona się namyśli i zrezygnuje....
A jeżeli będzie smutna , niespokojna , jeżeli 
będzie czekać , nie możemy przecie pozosta
wić jej w niepewności....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Podnieść przy tera należy z uznaniem, że 
oprócz zgłoszeń przedmiotów, zebrał pan 
Zdzisław Obertyński w pawiecie sokalskim 
2170 zł. a pan Bolesław Wierzcblejski 
w powiecie złoezowskim 470 zł. na cele Wy
stawy. Na tern zakończono obrady zjazdu.

Koło polskie.
W uzupełnieniu wczorajszego te legra

ficznego sprawozdania o zebraniach Koła 
polskiego i klubu konserwatywnego, w dniu 
22 b. in., podajemy za dziennikami wiedeń
skimi kilka szczegółów:

W  Kole polskiem, po przemówieniu p. 
Ministra Jaworskiego, zabrał głos Pan Mi
nister dr. Madey&ki, i zapowiedział przede- 
wszystkiem , że składa godność wice-prezy- 
denta Izby, oraz członka parlamentarnej ko- 
misyi Koła polskiego. Pan  Minister podzię
kował następnie za objawione mu zaufanie 
i wyraził otuchę, że jeżeli w ciągu jego 
15 letniej działalności w Kole polskiem za
chodziły czasem różnice zdań między nim a 
innymi cz łonkam i, to teraz na nowem sta
nowisku nie zabraknie mu poparcia ze stro
ny całego Koła. Pan  Minister podniósł da
lej , że między jego stanowiskiem , jako Mi
nistra z teką. a stanowiskiem JE . Jawor
skiego, zachodzi pewna różnica, i dlatego 
też nie może już teraz przemówić w Kole, 
gdyż mowie jego przypisywanoby niezawo
dnie wielkie polityczne znaczenie. Pan Mini
ster oświadczył, że dopiero kiedy Kołu bę
dzie znany program rządowy wyłuszezy swe 
poglądy na obecne położenie.

Następnie zabrał głos p. Podlewski 
i żądał otwarcia dyskusyi nad tera, jak się 
zachowa Koło wobec nowej sytuacyi, gdyż 
rokowania o utworzenie nowego Minister
stwa nastąpiły bez wysłuchania opinii Koła. 
Wedle innej wersyi, wniósł p. Podlewski, 
aby dyskutowano nad programem nowej 
koalicyi i żądał wyjaśnień, na jakich zasa
dach koalicya przyszła do skutku i kto ją  
właściwie zawarł imieniem Koła polskiego. 
Deputowany dr. Lewakowski miał zaznaczyć, 
iż byłoby lepiej tej kwestyi nie poruszać, 
gdyż wobec koalicyi należy zaniechać wszy
stkiego, co mogłoby wywołać nieporozumienie.

Na posiedzenie klubu Hohenwarta 
przybył także pan Minister Falkenhayn. 
Hrabia Hohenwart w krótkim zarysie przed
stawił historyg rokowań o utworzenie Mini
sterstwa koalicyjnego. Rozprawy nad tem 
wcale nie przeprowadzono , lecz odłożono ją 
do następnego zebrania, skoro m »ay  będzie 
program rządowy

Pan Minister br. Falkenhayn w kró
tkich słowach podziękował za życzenie, jakie 
złożył mu klub z okazyi powrotu do zdro
wia, niemniej, za okazane mu dotychczas 
zaufanie, i p ro s i ł , aby klub darzył go i n a 
dal tem zaufaniem, a zarazem nie odmawiał 
swego poparcia całemu Rządowi.

Przed zebraniem się klubu Hohenwar
ta  odbyła posiedzenie klerykalno - konserwa
tywna frakcya, pod przewodnictwem deputo
wanego Rappa, a południowo-słowiańska 
frakcya pod przewodnictwem deputowanego 
Szukljego. Omawiano sytuacyę i przyszłe 
stanowisko tych frakcyj wobeć Rządu i in
nych stronnictw, i upoważniono przewodni
czących, aby odnośne oświadczenia złożyli 
w klubie Hohenwarta.

Według wydanego komunikatu klubu 
niemieckiej zjednoczonej lewicy, klub ten na 
wniosek p. Heilsberga uchwalił rezolucyę, że 
przyjmuje deklaraeyę rządową z zadowole
niem do wiadomości i tusząc, iż rząd kiero
wać się będzie zawartemi w deklaracyi za- 
Badami, postanowił go popierać.

Klub morawsko-czeskich deputowanych 
uchwalił na przedwczorąjszem posiedzeniu, 
pod przewodnictwem dr. Meznika, zająć sta
nowisko opozycyjne wobec gabinetu koalicyj
nego i stronnictw koalicyjnych.

Wszystkie stronnictwa Izby panów od
były przedwczoraj konferencye. Na zebraniu 
prawicy był także obecny Marszałek Sejmu 
czeskiego, ks. Lobkowitz.

Stan stronnictw Izby panów jest w tej 
chwili następujący : Lewica liczy 57 człon
ków, partya środkowa 45, prawica 87, do 
żadnego stronnictwa nie należy 32 członków.

Od czasu ostatniego odroczenia Izby pa
nów' zmarło ośmiu członków, mianowicie: 
Schraerling, hr. Coudenhoye, bar. Romaazkan, 
biskup Zwerger, bar. Wassilko, hr. Serenyi, 
hr. Teobald Czernin, bar. Konigawarter.

Obiega pogłoska, że wkrótce będzie 
mianowanych dziesięciu do dwunastu nowych 
członków Izby panów.

„Gtateta Lwowska" % dnia

Do dziejów usunięcia 
ks. Bismarcka.

Dzieje dymisyi ks. Bismarcka bywają 
wyświetlane coraz to nowymi szczegółami. 
W wydanej właśnie książce p. t. „Cesarstwo 
niemieckie za rządów ks. Bismarcka", na 
którą mieliśmy już sposobność zwrócić uwa
gę, opowiada autor, dr. Blum, jeden z zau
fanych księcia, że bezpośrednio po wstąpie
niu na tron cesarza Wilhelma II  oświadczył 
na prywatnej audyencyi minister Boetticher: 
„Jeżeli Najjaśniejszy Pan pragnie iść za 
przykładem Fryd, ryka Wielkiego, to prze- 
dewszystkiem powinien oddalić ks. Bismarcka “ 
Dalszy przebieg zawikłania był według opo
wiadania p. Bluma następujący :

Skoro tylko cesarz dowiedział się o 
głośnej wizycie Windthorsta u ks. Bismarcka, 
posłał natychmiast szefa gabinetu cywilne
go, p. Lucanusa, do kanclerza z rozkazem, 
aby pytał się pierwej o przyzwolenie, zanim 
zaprosi któregokolwiek z przywódców parla
mentarnych dla prowadzsnia z nimi dysku- 
syj politycznych. Ks. Bismarck odpowiedział 
na to mniej w ięce j: „Proszę powiedzieć ce
sarzowi, że nikomu nie pozwalam rozporzą
dzać domem moim". Otrzymawszy taką od
prawę, udał się cesarz w dniu 15 marca o- 
sobiście do kanclerskiego pałacu. Kanclerz, 
który jeszcze w łóżku leżał, ubrał się szyb
ko i podążył do salonu powitać gościa. Mo
narcha  zapytał się księcia, co znaczą jego 
pertraktacye z Windthorstein, a ks. Bismarck 
odparł, że chodziło tu o czysto prywatne 
kwestye, Wtedy to cesarz oświadczył ziryto
wanym głosem, że ma prawo żądać, aby 
mu kanlerz donosił o swoich per trak tacjach  
z przywódcami stronnictw, ale książę odparł 
stanowczo, że jego stosunki z posłami nie 
podlegają żadnej kontroli, a po za próg do- 
ma jego żaden rozkaz nie sięga.

— Co ? zawołał cesarz wzburzonym 
głusem. —  A jeżeli ja panu rozkażę ?

— Rozkaz mojego króla kończy się na 
progu salonów małżonki mojej odpowie
dział kanclerz niewzruszony, a po krótkiej 
chwili milczenia dorzuc ił : Posłuszny życze
niu cesarza Wilhelma I  zostałem na służbie u 
wnuka, ale gotów jestem natychmiast ustą
pić, skoro cesarzowi jestem niedogodny.

W dniu 17 marca posłał cesarz gene
rała Hahnkego do ks. Bismarcka z rozka
zem, aby książę przedstawił wniosek o dy
m isję  ale kanclerz odpowiedział, że sumie
nie nie pozwala mu w obecnych stosunkach 
opuszczać, posterunku. Zresztą wniosek o dy
misję w fałszywych kolorach przedstawiałby 
kied., i  sy tuacyę ,  więc jeżeli cesarz chce się 
pozbyć swojego kanclerza, to niechaj bez 
wniosku ze strony kr. Bismarcka pozbawi go 
urzędu.

Generał Halinkę zakomunikował odpo
wiedź tę cesarzowi, a tego samego dnia zja
wił się jeszeze w kanclerskim pałacu szef 
gabinetu cywilnego, Lucanus i powtórzył żą
danie monarchy. Równocześnie oświadczył 
wysłaniec cesarski, że kanclerz otrzyma tytuł 
ks. Lauenburskiego i dotację odpowiednią. 
Bismarck uśmiechnął się gorzko i odparł, że 
tytuł księcia mógł już dawno zdobyć, a do
tac ja  wywiera istotnie wrażenie gratyfikacji 
w rodzaju tych, które pilni urzędnicy poczto
wi otrzymują na gwiazdkę.

Jeżeli jednak taki jest wyraźny rozkaz 
cesarski, to złoży laskę kanclerską, aie po
trzebuje dłuższego czasu dla zredagowania 
prośby o dymisyę, która będzie ostatnim po
litycznym dokumentem działalności jego. Hi- 
storya powinna wiedzieć dokładnie, dla czego 
dymisyę otrzymał.

W dniach 18 i 19 marca ułożył ks. Bis
marck prośbę, a w niej wyłuszezył wszystkie 
powody, które nakazywałyby zostać i u  la- 
nowisku, gdyby wyraźna wola cesarska nie 
domagała się wręcz ustąpienia. Cesarzowi 
doręczono w dniu 20go marca petycję  kań
ską, a po kilku zaledwie godzinach otrzymał 
już ks. Bismarck dymisyę. W dniu 26 marca 
złożył kanclerz pożegnalną wizytę u dworu, 
która trwała 1 1/2 godziny. Cesarzowa pierw
sza żegnała go serdecznie, ściskając mu rękę, 
a synowie jej również powtarzali ze wzrusze
niem: Leben Sie wohl! Następnie dopiero ro
zegrała się w cztery oczy długa scena poże
gnalna z cesarzem. O czem w tej ważnej 
chwili mówiono, to dotychczas pozostało w 
tajemnicy.

K R O I I K A

Lwów, 24 listopada.

— Na dom Jana Matejki złożyli w 
naszej Administracyi profesorowie Szkoły wete- 
rynaryi kwotę 25 zł. Gdyby zakupno domu nie 
przyszło do skutku, kwota ta jest przeznaczona 
na pomnik Jana Matejki.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Z przyczyn od wydziału nieza
leżnych, zapowiedziany na dziś wykład prof.

listopada 1893.

dr. Tadeusza Pila*a: „O reformie wyborczej" 
nie odbędzie się nah-mia t na ten patn te oat 
mówić będzie radea dr. Broni, law ŁoJński. 
Początek zebrania o — Iz. ~ół lo 7 wie izorem.

W Czytelni akademickiej na
waluein zgromadzaniu dnia 18 b. m. obrani 
zostali: pp- Wi 'w  ikt K ous ant*, prz iwo- 
doic-ący; Pieracni Jan, .  a przi w> inr zą- 
cegu; Augmtak Jan, skarbnik, Błażek Boleaław, 
bibliotekarz; Próchnicki Zd.sław, za?* i bi
bliotekarza. Do wydziału v  :zli: yiemt ^cki
Stanisław, sekretarz; Bła-ek Kazimierz, Dunie- 
wfcz August, Hankiewiez Stani ław, Jarmulski 
Emil, Kantor Kazimierz, Linde Maryan, Mo
szyński Kazimierz, Reiter Marya Sobiński Sta
nisław, Starkel Juliusz, Stogbaner Artur. Do 
podwydziału weszli: Balabayder Henryk, Franke 
Jan, Joszt Feliks, Krise Brunon, Switalski Jan, 
Ziembicki Witołd.

—  Dr. Ignacy Rosner. C e s  pisze: P. 
Rosner podczas swojej praktyki adwokackiej był 
także członkiem redakcyi naszego pisma, a pracą 
i talentem zdobył sobie w kołach publicysty 
cznych i literackich zasłużone uznanie. Z żalem 
przychodzi nam rozłączyć się z kolegą, który tak 
wybitnie odznaczył się we ws zystkich kierunkach 
pracy dziennikarskiej i zjednał sobie w całem 
naszein gronie redak 17jnem szczerą sympatye i 
szacutek. Grono przyjaciół i koledzy redakcyjni 
żegnali wczoraj kolącyą w hotelu Saskim p. Ro
snera, a pierwszy toast wznh.sł Julian Klaczko, 
życząc mu najlepszego powodzenia w nowym za
wodzie. Przemawiali nadepnie: redaktor Chyliń
ski, prof. Rostafiński, prof. Morawski, Lucyan 
Rydel i Konstanty Górski. Wśród ożywionej po
gadanki spędzono kilka miłych chwil aż do go
dziny 9, w którym to czasie udał się p. Rosner 
wprost na kolej, odjeżdżając do Wiednia, celem 
objęcia nowego urzędowania w Ministerstwie o- 
światy.

—  Z Lutni. Dnia 11 grudnia b. r. o 
godzinie 7 wieczorem odbędzie i ię zwyczajne 
doroczne walne zgromadzenie członków lwow
skiego śpiewackiego Towarzystwa „Lutnia" (w 
lokalu własnym ul. Grodzickich 1 4  1 piętro). 
Na porządKu dziennym sprawy przewidziane 
w §. 13 statutu.

— Obiady dla biednych dzieci.
Towarzystwo, zajmujące się rozdawnictwem obia
dów dla biednych dzieci w Wiedniu rozpc ~ A o 
już swą działalność. 5.0‘K) dziee. otrzymuje 
kosztem Towarzystwa ba ' nłatpe nbi-dy w 18 
okręgach. Okręg XIX Dobling przyj: i na siebie 
koszta wyżywienia dziatwy w tym olwęwu zr 
mieszkałej. Towarzystwo apeluje do ofiarni i 
ludności miasta Wiednia, podm - e ze li.zba 
dziatwy proszącej o obiady zna .me ię wzmo
gła a fundusie Towarzystwa są sz< zupłe -  ,oł"- 
wem, Towarzystwo ui arża się n «iel| ie 
czasy".

W Berlinie utworzono w b. r. po raz 
pierwszy kuchnie dla ubogiej młodzieży szkolnej.

W mi cie naszem od lat trzech rozdaje 
obiady bezpłatne Towarzystwo Przyjaciół uczą
cej się młodzieży. W bieżącym roku liczba dzia
twy wzrosła prawie w dwójnasób — a przy 
braku funduszów je°t i dla tegoż Towarzystwa 
„ciężki rok".

Wydział przystępuje do rozdawnictwa bez- 
płatnyeh obiadow z 1 grudnia b. r.. ufny, że 
społeozeństwo nasze upasc dobrej sprawie nie 
pozwoli i otrze niejedną łzę „maluczkim" — ura
tuje niejeden talent od głodowej śmiorci !

— Zuiiane nazwiska. P. Władj taw
Kusionowicz, urzędnik kom _ptowy maw ,ratu 
krakowskiego, uzyskał pu.twołeni s H3 zmianę 
nazwiska rodowego na Grodjóski.

— Z a p o m o g i .  Komitet funda i jubileu
szowej ku wspieraniu ubogich wduw i ► "rut p  
urzęinikuch sądowych na pusi< ize-iu z dni" *,3
b. m. odbytem pod przewodnio1 - u pr< ntr 
sądu krajowego p. Piątków.' i , >, udzii - i-  
pomogi wdowom: Antoninie Gn - .v»iej MalwL- 
uie Ooknicz, Eleonorze Opols... Julu R LJor- 
fer, Albinie Eozłuck..j P  uhnr Ma
ryi Tokarskiej, Leop1 Idynis Towarnicm , Mar- 
cyannie Warzecha i Lt. pAęynie Wyi "lun
po 2U zł., Emilii LaJc 15 z. M* j i  No rie.Lij
14 zł., sierotom Saturninie Ko i Franci ".et 
L o isp o 2 0 z ł  i ośmiorgu sierohm po Jabłońskim 
30 zł., łącznie zat mi kwotę 299 zł. Z licznej 
liczby kompeteutak, k ór^ch ■ ksuuki inateryal- 
ne istotnie rozpa zliw i i opłakane, zd Taf ko
mitat uw: ględul * ;dwie i-dna tr :ią < 
a to z powodu „upłe" le' ’u z kLr i-
tału 7'.'__ >. W eh i 11 iw tlił 1-
mitei odm ’ o * . uu wt fckn li ar z< i ?-
dowy-.h z pra“bą pi, ^ni wi .„Hką
mii ięczną 10 ct. d i pomnoi mi r fund u 
kładowego i żywi n a d z i  , * ~irzi uUi«y -« 
dowi, dla któryi h mit? ;Ł zua kv.o»a 10 1 1. m. 
sprawi uszczerbku, myśli tej pr„vfel i p-.yi- 
dą w ten api „ób w pom bi idnym wdowom, i 
sierotom, któryoh mężowie
swe siły poświęcili służbie (■"/'ow'", a o kt ch 
tylko koledzy w zawodzie m Mec winni, skoro 
mimo petycyj nie ma nadi , by p itsye w 1 
wie z przeszłego stulecia pochodząc" i dzo ,i 
szym stosunkom nie odpowiadając0, zo ały pod
wyższone.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra
kowie, ks. Adolf Piwowoń .ki, b. wikarjusz i 
kaznodzieja katedralny w Krakowie urodzony 
r. 1845, wyświęcony na kapłana r. 1873.

W Mielcu, Zofia z Zennermanów Raczyń
ska, żona adjunkta sądowegu w 28 r. życia.

—  Z obserwatoryum e. k Szkoły po-
lu. ,hni< ra j we Lwowie. Dnia 24 listopada. Baro- 
m * opada.

W uK.głej dobie licząc od godziny 12 
w ‘uduie dnia 23 listopada do 12 w południe

24 li topada b r mieliśmy wiatr zmienny, 
u =■ inii j pr-dko^ei 3,5 m/sek., niebo zachmu
rz 'O | wietrze bardzo wilgotne (88 procent 
w : tm względn i), opad śnieg, wysokość 
Ui. idu 7,5 mm.

' r-‘dn.„ temperatura w tym czasie była 
4*1,2 ?/\ ,  najwyższa -1-4,4 °0. wczoraj po połu
dniu, n ,jm *za — 1,0 0O. w nocy.

Wczoraj po południu i wieczór mieliśmy 
pc radę, w nocy i dziś rano padał śnieg.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
t ,jdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
Óo0 do 775 mm. na Islandyi; zniżka drugorzę
dna utworzyła się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
inorza był dzf’ o godzinie 12 w południe 
757 mm.

Prognoza na dobę 25 listopada bieżącego 
ro *i ( d półn. do północy): Wiatr będzie co do 
krarunku zachodni, o średniej prędkości 8 m.sek.; 
ś dnia temperatura pozostanie około 0°C., niebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
w^trzu około 85 proc.; opad śnieg chwilami.

—  Z Neapolu sygnalizują do Rzymu 
wzmaganie się siły Wezuwiusza. Wielki stru
mień lawy wybuchnął od słrony, zwróconej ku 
morzu, skutkiem czego wulkan przedstawia się
wspaniale z nadejściem nocy.

— Burze 1 orkany niezwykłej siły, 
szalały w ubiegłym tygodniu wzdłuż morskich 
wybrzeży Atlantyku i morza Niemieckiego, zrzą
dzając «°Tomne szki iy  i wywołując katastrofy, 
których ofiarą padło wiele życia ludzkiego. Już 
w piątek ro* ""lała si burza na północnym 
Atlantyku; gromada wy„p Hebrydzkich, leżących 
na północny zachód od Szkocyi, została literalnie 
zalana fal mi, które na kształt wysokich wałów 
wpadały na płaski ląd i rozlewały się po nim 
aż do przeciwnych bm gów  wysepek. Ubodzy 
rybacy, nieliczni mieszkańcy tamtejsi, ledwo z 
żyoiem uoiekli na pagórki, wznoszące się w 
środku tych wysepek, zaś chaty ic h , statki i 
wszelki dobytek pochłonęło morze, które w miarę, 
jak si; burza posuwała ku południowi, szalało 
coraz straszliwiej i wzdęło się o dwa metry nad 
zwykły swój poziom. W skutek tego górskie, a 
więc wartkie rzeki szkockie, wezbrały i rozlały 
i ię na r ;  lnie pola. Powódź ta nastąpiła tak 
■wędko i ni°=podzianie że nadbrzeżni mieszkań- 
i r zanim m ;li pomyśleć o ratunku, już stali 
i j ofiarą kię* Naszc'„ cie było ich niewiele. 
Prócz t°go zapić ino ruinę kilku osad rybackich 
i rozbii ie się wielu statków, między którymi 
znajduj s iŁ po_ztowy parowiec z dwiestu pasa
żerami. Bez śhdu przepadło kilka okrętów, które 
na krótko przed burzą wypłynęły z Liverpoolu 
do Marsylii.

Orkan szalał przez i iłą sobotę i niedzielę, 
posuwając si ku wsehndowi. W sobotę najsil
niejszym był na Atlanty okiem wybrzeżu Francyi 
i Irlandyi, popsuł wojenny port w Cherbourgu, 
z którego porwał i uniósł na otwarty ocean 
kilka kupieckich okrętów, miedzy nimi dwa 
duże angielskie i jeden niemiecki z Hamburga. 
Już ich odtąd nie widziano, jak i bardzo wielu 
parowców, kursujących zwykle wzdłuż brzegów. 
Tel ;ram paryski doniół krótko: „Wiele okrętów 
z i :h załogami po; ito na dno morskie". Ku wie
czorowi w sobotę burza wdarła się w kanał La 
Manche; tu morze tak się podniosło, że gdzie 
sa płaskie brzegi, woda je zalała na szerokość 
2u0 metrów i zniszczyła wszystkie obwałowania 
i |#r,.J sti.nie rybackie W mieście Calais orkan 
p chłonął z-chodnią dzielnicę i z powierzchni 
neini zmiótł b 'Z śladu latarnię morską, z portu 
Zuo poi- ał 11 okr to.,. Żegluga po kanale La 
Manche jest nadzwy aj ożywiona- tysiące sta- 
tkr _ Bikiego rodzaju uwijają się między an- 
rieh rim a francuskim brzegiem, oraz między li- 

zn ,<i w, 'ami. Ile pi ie-as orkanu zginęło ło
dzi i osrętów je cze nie wiadomo.

IMgia i Holaodya, ku je  płaskie, ucier- 
picły od orkanu ni. tylko wzdłuż morskich 
brz gów, lecz i daleko w głąb lądu. Na rze
ka ib i na kanahWi sprawnych statki rzucane 
były falami, jak łupiny orzeehó.e. uderzały o 

iel ie i rozbiły się. Szluzy na rzekach i kana- 
łreh, wały ochronne od strouy morza i kamien
ne groble, do których przystają okręty, są wszę
dzie zui___Jone. Straty obliczają w przybliżeniu 
na kilkadziesiąt milionów guldenów holender- 
-ki'-h. Najwię""j z ' ludzi zginęło od razu na 
S„eldzi“ gdzie parowiec angielski wpadł na
bele-i ki okrit i prze’ ił go na wylot, przyozem 
B m i jkł i oba te statki p< szły na dno.

Im dal j na .cschód, tem słabszy był or
kan. Na Bał*yku ^„alał w niedzielę, duńskim 
rcbak„m wiele zaszkodził i zer suł most kolejo
wy, ł» tą dwie wy-py, a z niemieckimi brze
gami ui dł się łagodnie. W Lubece tylko za
lał portową miasta, zniszczył magazyny i
nagromadzone w nich towary uniósł na dno 
m orm  , porwał druty tr1 "graficzne i z domów 
pozrywał dachy. W Rosztoku narobił szkód w 
porcie na kilkadziesiąt tysięcy marek, a w War- 
nemiindzie zburzył i falami zmył nadbrzeżną 
aleję, zwaną „ Bismarck-Promenade" — i to jest 
najmniejsza szkoda, jaką wyrządził ten orkan,



niezwykły siłą, trwałością i tem, że tak wielki 
obszar ogarnął.

Równocześnie szalały burze w całej An
glii, od czwartku do soboty, a oto krótki rejestr 
ważniejszych skutków. Cyklon zerwał dacL na 
giełdzie w Sunderland-Cobsen. Blacha została 
zwiniętą jak papier, w tutkę i z niesłychaną 
siłą rzucona na ziemię. Nowo-wyrestaurowauy 
„Theatre-ftoyaL*, również po zerwaniu dachu, 
został wewnątrz zupełnie zniszczony. Ludzie 
idący wyrzucani byli w powietrze i rzu
cani o ziemię. W Soywill padający komin 
zabił dwóch ludzi siedzących przy stole. W Co- 
wen Head Hill, w ten sam sposób 3 dziewczęta 
postradało życie; w Portsmouth znaleziono na 
ulicach kilka osób zabitych. W Huudersfeld 3 
robotnicy zrzuceni razem z dachem, na którym 
pracowali, ponieśli śmierć na miejscu. Pod Bri
stolem dróżnik kolejowy zginął, rzucony wichrem 
pod maszynę nadchodzącego pociągu.

Notatki llteracko-artystyczne.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w piątek „Skarbonka* (La  Ca- 
gnotte), komedya w 5 aktach Labich’a i Dela- 
sour z p. Fiszeiem w roli popisowej.

Jutro, w sobotę, „Kupieo wenecki14, ko
medya w 5 aktach Szekspira.

W niedzielę, po południu „Trójka hultaj
ska*, krotoehwila ze śpiewami w 5 aktach 
Nestroya, wieczorem „Straszny Dwór“ , opera 
w 4 aktach St. Moniuszki z p. Myszugą.

W poniedziałek, po raz dziesiąty „Flirt“ 
komedya w 4 aktaoh M. Bałuckiego.

Dyrekcya teatru pragnąc jak najwięcej 
czasu poświęcić dramatowi i komedyi, jako isto
tnym podstawom teatru, od jutra począwszy, 
wszystkie soboty przeznacza na przedstawienia 
tego działu sztuki, i tak jutro wznowionym zo
stanie Szekspira: „Kupieo wenecki14, a następnie 
pójdą: „Uriel Akosta“, „Wilhelm Tell*, „Mak
bet*, „Ryszard I IIU, Ludwik XI“ , „Poskromie
nie złośnicy14, „Hamlet*, „Zbójcy11, „Sen nocy 
letniej*, „Otello* i t. p.

Akademia Umiejętności odbyła przed
wczoraj walne listopadowe posiedzenie, na które 
przybyli ze Lwowa pp Wojciechowski, Kętrzyń
ski, Szaraniewicz i Zajączkowski. Prezesem Aka
demii na następne 3-lecie wybrano hr. Stani
sława Tarnowskiego. Uchwalono także budżet 
na rok następny, a na wzmiankę zasługuje 
nowo-wstawiona do budżetu pozycya na cele 
rozpoczęcia prac, dotyczących „Słownika pol- 
skiege* Wieczorem prezes hr. Tarnowski po
dejmował u siebie członków Akademii.

Akademia Umiejętności na swem 
onegdajszem walnem zgromadzeniu powzięła na 
wniosek Zarządu następującą uchwałę: 1) Aka
demia utworzy fundusz osobny imienia ś. p. ka
sztelana Franciszka Wężyka, w kwocie 15.000 
zł., którego odsetki wpływać będą do funduszu 
obrotowego. 2) Akademia zahipotekuje powyższy 
fundusz na domu przy ulicy Sławkowskiej nr. 
17 (Nr. hip. 282). 3) Gdyby Akademia została 
rozwiązaną lub też gdyby cel jej naukowy i 
c h a ra k te r  narodowy uległ zmianie, fundusz po
wyższy wydany będzie spadkobiercom ś. p. ka
sztelana Franciszka Wężyka, zmarłego w Kra
kowie 4 maja 1862 r.

W motywach do tego wniosku wykazał 
Zarząd, że ś. p. kasztelan Franciszek Wężyk, 
jako prezes b. Towarzystwa naukowego, nietylko 
zabiegami swoimi położył znakomitą usługę 
około wystawienia gmachu, w którym obecnie 
mieści się Akademia Umiejętności, ale nadto z 
własnego majątku dołożył do zebranych składek 
kapitał około 15.000 zł., stawiając jedynie za 
warunek zahipotekowanie tej sumy, jako pożyczki 
bezprocentowej, zwrotnej rodzinie Wężyków w 
razie rozwiązania, lub zmiany celów instytuoyi. 
Tak więc uchwała obecna jest tylko dopełnie
niem dawno zaoiągniętych zobowiązań.

Nowe książki. Księgarnia tutejsza Gu- 
brynowicza i Sohmidta otrzymała następujące no
wości literackie :

Aide. Wycieczka poza Atlantyk, powieść na 
tle amerykańskich obyczajów, 80 ct.

Bądzkiewioz, Kornel Ujejski, zarys biblio- 
grafiozny krytyczny 1 zł. 20 ct.

Brzeziński, O konkordach stolicy apastol- 
•kiej z Polską w XVI wieku, 40 et.

Chassong i Marcon, Epos, arcydzieła poe- 
zyi epioznej wszystkich ezasów i narodów, 2 zł. 
70 ct.

Darowski, Szkice historyczne, serya I, 2 zł. 
40 ot.

Gruszecki, Tuzy, powieść współczesna. 2 zł 
70 ct.

Dr. J. Antoni, Szkice historyczne i litera
ckie, serya IX, 2 zł. 60 ot.

Jankowski, Po Europie, kartki z podróży, 
2 zł. 70 ct.

Koneczny dr., Jagiełło i Witołd, część I, 
(1382— 1392) 1 zł. 50 ct.

Kosiakiewicz, Władek, powieść, 1 zł. 35 ot.
Kostrzewski Franoiszek, Album, 2 zł 70 ot.

Kowerska Irena, powieść, 1 zł. 62 ct.
Loti, Marynarz, 68 ct.
Mycielski Maurycy, W ich ślady, szkic po

wieściowy, 1 zł. 8 ct.
Niedżwiedzki Zygmunt, U ogniska, szkice.

1 zł.
Niklewiez, Przemysł owocowy, najkorzy

stniejsze zużytkowanie owoców, 1 zł. 62 ct
Or— Ot (Opmann) Pieśni, 1 zł. 35 ct.
Rodziewiczówna, Na fali, powieść, 2 zł.
Rydel. Na otwarcie teatru (krakowskiego), 

soeny wierszem, 30 ct.
Sulima, Historya Franka i Frankistów, 1 

zł. 60 ct.
Zagórski (Chochlik), Nowelle, serya I, o- 

prawne, 1 zł. 80 ct.
Aragon (marąuisd’) Un pal ad i n au XVIII 

siócle, le prince Charles de Nassau-Siegen d aprós 
sa correspondence de 1784— 1789) 4 zł. 50 ct.

Lavisse, Le grand Frćderie avant l ’avene- 
ment, 4 zł. 50 ct.

Thióbault (Gónóral) Mómoires, t .I .  (1769— 
1795), 4 zł. 50 ot.

Tolstoi, Le salut est en vous, 2 zł. 10 ct.
Brandes, Menschen und Werke, 6 zł. 72 ct.
Sibirische Briefe von O, 0. (Lipsk), 3 zł.

58 ct.
Knie, dr.. Die russisch-schismatische Kir- 

che, ihre Lehre und ihr Cult (Graz), 1 zł. 50 ct.
011'enes Seudschreiben an den Fiirsten Bis 

marek von einem Polon (Zurich), 78 ot.

Rad? miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 23 listopada).
Na wstępie posiedzenia prezydent pan 

Mochnacki zawiadomił, iż w skutek petycji 
mieszkańców przedmieścia „Bajki*, wydele 
gowauą zostanie komisya, w celu zbadania 
drog tamtejszych i poczynienia odpowiednich 
zarządzeń.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad regula
minem i taryfą dla dorożkarzy lwowskich. 
Referował rad. p. Dzikowski. Dyskusya to
czyła się głównie około kwestyi, czy zatrzy
mać dotychczasowe dorożki jednokonne, czy 
też w myśl wniosku sekcji  IV, zaprowadzić 
dorożki dwukonne, z pozostawieniem tylko 
podczas zimy sanek jednokonnych. Radni: 
ks. kan. Mazurak, Michalski, Jonasz, prof. 
Soleski i dr. Weigel przemawiali za zatrzy
maniem status quo. Z wielu - argumentów, 
przytaczanych w tym kierunku, zaznaczyć 
należy uwagi profesora Soleskiego. Mówca 
podniósł, że przez tyle lat, odkąd dorożki we 
Lwowie istnieją, nie bywało wypadków, iżby 
dorożkarz jednokonny nie wyciągnął pasa
żera pod górę (n. p. na ul. Sykstuskiej, Wy
soki Zamek i t. d.) — jeżeli teraz bywają 
wypadki, to zdaje się winno temu popsucie 
się dróg miejskich. Dziś dorożek jednokon 
nyeh używa publicznuść niezamożna, dla któ
rej podwyższenie taksy choćby o kilka cen
tów (na dorożki dwukonne), poważną stano
wi rubrykę; ona dorożek dwukonnych uży 
wać nie będzie, wskutek czego i dorożkarze 
stracą. Podobne argumenta przytaczał dr. 
Weigel. Dr. Gostyński broniąc wniosków se- 
kcyi IV twierdził na postawie licznych do
świadczeń, że dzisiejsze jednokonki są do 
jazdy pod górę nie do użycia. Dr. Caro o- 
świadczył się przeciw postanowieniu, iż do
rożkarze mają każdego dnia wyruszać na plac. 
Idzie tu o dorożkarzy izraelitów, którzy ob
serwują święto w sobotę, a zmuszanie ich 
do jazdy w ten dzień, byłoby „gwałceniem 
sumienia*. Przeciw projektowi jednolitego u- 
brania dorożkarzy wystąpił pan Michalski, 
twierdząc, że nie ma ono miejsca w żadnem 
większem mieście, z wyjątkiem Paryża, gdzie 
jednolite umundurowanie posiadają dorożka
rze, należący do pewnej kompanii, eksploa
tującej ruch dorożkarski. P. Kordys ze swego 
stanowiska był za jednolitem umundurowa
niem woźniców.

Ostatecznie uchwalono : oświadczyć się 
za zatrzymaniem dorożek jednokonnych, a 
przeciw zaprowadzeniu dwukonnych; prze
ciw usunięciu w dorożkach jednokonnych 
siedzenia przedniego, a nadto uchwalono, że 
każdy dorożkarz musi codziennie wyjeżdżać 
na plac.

Dorożkarz przed otrzymaniem końcesyi 
musi złożyć egzamin, zaś konie mają być o- 
glądane co trzy miesiące przez weterynarza; 
konie, gdy stoją na placu, mają być tak w 
zimie, jak  w lecie kocami nakryte. Mundur 
woźniców ma być jedno li ty ; odnosi się to 
do płaszcza, bluzy i nakrycia głowy. Co do 
jazdy na wystawę, to de szkoły św. Zofii 
obowiązywać ma taksa zwykła (25 ct.), zaś 
z miasta na plac wystawowy 50 pro. wyżej.

Następnie uchwalono nową taryfę, r e 
gulamin dla woźniców, a w końcu przyjęto 
szereg rezolucyj, a mianowicie, że zajęte do
rożki mają mieć odpowiednie oznaki, oraz że 
przy każdym pociągu powinna być stosowna 
ilość dorożek i t. p.

Uchwały Rady miejskiej przedłożone 
zostaną specjalnej ankiecie , która zajmuje 
się sprawą reformy dorożek i fiakrów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Spożytkowanie odpadjtów leśnych.

W Szwecji wynaleziono sposób zużytkowy- 
wania odpadków z tartaków leśnych. Pierwsze 
próby czyniono w kierunku zużytkowania 
tych odpadków pod postacia węgla, dziegciu, 
kwasu węglowego i spirytusu drzewnego. 
Obecnie zamieniają te odpadki w węgiel za 
pomocą suchej dystylacyi w żelaznych retor
tach. Przy odpowiedniem ogrzewaniu retort, 
a następnie ochładzaniu ich zawartości i dal
szych procesach chemicznych, otrzymuje się 
węgiel w stanie sproszkowanym i spirytus 
drzewny. W ten sposób zużytkowane być 
raógą wióry, kora trociny i t. p. odpadki, co 
w wielkich gospodarstwach leśnych nie jest 
bez znaczenia.

T e r y  l o s o w y .

L w ó w ,24 listopada: pszt lica 6.70 do 7 50, 
żyto 5 65 do 6‘ 10 j- «minó 6 20 A 6 7-5, 
owies 6 —  do 6 25 rzepak 12 do 12 75, 
groch 0 do 9 25, wyka 5- do 6*— , nas. 
lniane — •—  do — 1 nasienie konopne
— ■— do bób —•— —•— ,
bobik 5*30 do 5 60, l i w s k a  7 do 7 80 
koniczyno czerwona 60 do 65’ biała
— ■—  do -  • , szwedzka — • d< —•
kminek *— do — • . a n y ż  — — '
kukurudza stara 6 30 do 6 50, nowa 5*4f> U 
5*75, chmiel — .— d- — ' apirytu * —
d o — -—  Waranty na w r z c i e ń — •— d o  .

Usposobienie słabe.

K ra k ó w : psseniaa biała 7 80 do SAO, czerw o- 
t a  7 50 do 8 25, żółta 7 50 io  8 25, żyto 6 35 do 
6 75, jęczm ień browarny 7-50 do 8' —, pastewny 5*44 
do 6 ‘—, owies 6 60 do 7 25, ’ • -  dn — ■ ~
koniezyna ..erwoi„ i  —■— do ■—, \>i/ T • do 
—■ -  , rzepak 12 75 do 13*50

Usposobienia mdło
T a r n o p o l : pszenica 7-20 do 7-35, żyto 5-50 

do 5*65 jęczm ień 4 -50 do 6 '—, owies 5 95 do 6-10, 
hreezka 7’25 do 7'50, groch W >ktorya 7-50 do 8 50 
zwykły 5'75 do 7 25, bobik 5 25 do 5-50, rzepak 
12 50 do 12 75, ln ian k a  7.75 do 8 25. konioz. czerw, 
59 '— do 61 • —, b ia ła  62 — do 64-— . sp iry tus coto- 
wy 15- do —' —.

W ie d e ń : pszenica na jesień  7-36 do 7 6 5 , na 
wiosnę — •— do —■— jęczm ień — do — •—, żyto
6 48 do 6’50, m ai-czerw iec 5 4 7  do 5*51, owies na 
wiosnę 7 12 do 7 1 4 ,  rzepak styczeń lu ty  14*50 do 
14*70, na  sie rp ień  w rzesień 12*45 do 12 55, olej rze
pakowy na styczeń kw iecień 37*— do 3 8 '—, sp iry 
tus 16*— do 16*10.

B u d a p e s z t :  pszenica na jesień  7-63 do
7 6"', na  wiosnę 7*42 do 7-44, kukurndza na  s ie r
p ień -w rzesień—-— do —-—, ua m aj-czerw iec 1894 r. 
5 02 do 5 04, owies na wiosnę 6 85 do 6.87, rze
pak —•— do -•—, spiry tus 15 75 do 16 25.

Targ zbożowy zagraniczny.
W ro c ła w : pszenica 14*25 m arek, żółta 14 '10, 

żyto 12*80, owies 16*10, rzepak  22*60, olei rzepako
wy na listopad  48*—, na kw iecień -m aj 48‘50, ku 
k u ru d z a  13-—, sp iry tus 4 9 'l  b

S zczecin .J Pszeniea na listopad  - grudzień  
140*—, na kw iecień-m aj 136*—, żyto na listopad- 
g rudzień  12150, kw iecień  maj 116-50, olej rzepako
wy na k stopad  g ru d z ień  47 20, kw iecień m aj 48' —, 
sp iry tu s 31-—, lis topad  30*50, kw ieeień-m aj 32.—.

H a m b u rg . P szen ica  holsztyńska 140*— do 
144*—, żyto m eklem burskie 132*— do 137*—, połu- 
dniow o-rossyjskie ICO*— do — -■— , olej rzepakowy 
47*10. spirytus lisiopad-g^edzidń  21*70, g rudzieu - 
styezeń 21*60, kw iecień-m aj 21*60, m aj-czerw iec 
21*80.

OSTATNIA POCZTA
W dniu 23 listopada zachorowało na 

cholerę azyatycką w Galicyi :
W powiecie b rodzk im :w  Z a ł o ź e a c h  

2 osoby.
W powiecie nadwórniańskim : w M i- 

k u l i c z y n i e  1 osoba.
W powiecie staromiejskim, w C h y r o -  

w i e 2 osoby.
Wyzdrowiało (w powiecie staromiej

skim) w C h y r o w i e ,  w P o s a d z i e  c h y -  
r o w s k i e j  i w Z a s a d c e  ad S tararopa 
po 1 osobie.

Ogółem pozostało w óniu 22 b. m. w 
leczeniu chorych 19, w dniu 23 b. m. za
chorowało osób 5, wyzdrowiały 3, pozostaje 
zatem w leczeniu 21 osób.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
powrócił wczoraj ze Stuttgartu  do Wiednia.

Polit. Corresp. donosi, że P. Minister 
hr. Kalnoky uda się z F lo renc ji  do Wene- 
cyi, a ztamtąd powróci wprost do Wiednia.

Fremdcnblatt pisze: Wśród wielu dzi
wacznych pogłosek, do których dała powód 
obecna podróż P. Ministra hr. Kalnoky’ego, 
dwie przedewszystkiem świadczą o bezmyśl
ności, z jaką bywają wymyślane różne kom- 
binacye. I tak hr. Kalnoky miał omawiać z

królem Humbertem plan połączenia węzłem 
małżeńskim Najd. F r a n c i s z k a  F e r d y  
n a u d a  d’E s t e  z jedną z włoskich księ
żniczek. Jeden rzut oka do Almanacl u go- 
tajskiego byłby pouczył rozsiewaczy tej po
głoski, że nie ma w ogóle takiej księżniczki 
włoskiej, któraby mogła wchodzić w kombi- 
nacye matrymonialne. W edług innej wersji, 
puszczonej w kurs przez korespondenta rzym 
skiego Journal des Dćbats, hr. Kalnoky miał 
poruszyć projekt małżeństwa włoskiego na
stępcy tronu z Arcyksiężniczką M a ł g o 
r z a t ą  Z o f i ą .  Tymczasem Arcyksiężniczką 
już od stycznia r. b. zaślubiona jest' księciu 
Albrechtowi Wiirttemberskiemu.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj czte- 
rogoazinne posiedzenie, na którem P. Mini
ster dr. M a d e j s k i  wygłosił polityczną 
mowę. Treść jej ma być dzisiaj dopiero ogło
szona.

W kołach prawicy pruskiego Sejmu u- 
trzymuje się uporczywie pogłoska, że projekt 
szkolny hr. Zedwitza powróci na porządek 
dzienny sejmowych obrad, a to ze względu 
na wynik ostatnich wyborów. Pogłosce tej 
zaprzecza energicznie berlińska Post, sądząc 
wszakże z tonu artykułów Ereue Ztg., zdaje 
się prawdopodobnem , że obóz konserwa
tywny liczy się z ewentualnością nowej 
kampanii o szkołę.

Alarmujące wiadomości o aresztowa
niach w Warszawie z powodu rzekomego 
odkrycia anarchistycznego spisku, nie zosta
ły jeszcze dotychczas autentycznie potwier
dzone. Relacye berlińskich gazet nie we 
wszystkich szczegółach są prawdopodobne i 
należy je  przyjmować z zastrzeżeniami. Z li 
cznych sprawozdań warto wszakże zaznaczyć 
informacye Breslauer Ztg. która od czasu 
do czasu otrzymuje istotnie korespondeneye 
o stosunkach w Królestwie Polskiem, wzglę
dnie z lopszego, niż inne dzienniki, źródła. 
„W ostatnich dniach — pisze korespondent 
Breslauer Ztg. — władze zarządziły w W ar
szawie mnóstwo rewizyj i aresztowań z po- 
wedów politycznych. Po lic ja  między innymi 
chciała wpaść na trop, kto był pierwszym 
autorem korespondencyj dziennikarskich, po 
mieszczanych w niemieckich i austryackich 
dziennikach o stanie zdrowia generał-guber- 
natora Hurki. Nawet w* wagonach tramwajo
wych aresztowano kilka dam z lepszych sfer, 
prowadzono je do cyrkułów i zarządzano o- 
sobistą rewizję za zakazanemi drukami. A re
sztowała dalej policja wielu literatów (?) i 
s tudentów ; kilku z uich zesłano w drodze 
administiacyjnej na Sybir Zamknięto jeden 
z miejscowych ogródków freblowskich po do
konaniu szczegółowych rewizyj u kierowni
czki i nauczycielek zakładu. Nakładca pe
wnego cza- >pisma litera: kiego skazany zo
stał na 1.500 rubli kary pieniężnej za to, 
że w wydanym j>rzez siebie tygodniku po- 
m ieśd ł  nowelę ua tle przeszłości Polski*. 
Przypuszczając nawet wiele w tych donie
sieniach przesady i niedokładności, jedno- 
zgodność donit :ień o nowych aresztowaniach 
w Warszaw i> zdaje się istotnie opierać na 
pewnych ra? sywistych faktach.

Z Petersburga donoszą : Wedle najno
wszego ukazu, wolno żydom na przyszłość 
osiedlać się we wsiach, których właściciele 
są Rossyaninami. Właściciel wsi jednak musi 
w tr kim razie wziąć na *:cbie odpowiedzial
ność za legalne postępowanie osiadłych na 
jego terytoryum izraelitów.

Senat skazał redaktora Grazdanina, ks. 
Meszczerskiego. na 10 dni aresztu na odwa- 
chu zamiast na miesiąc aresztu, ua którą to 
karę skazała go Izba sądowa za obrazę by
łego pomocnika semirjeczeńskicgo gnberna 
tora wojennego, Aristow . Senat odrzucił 
skargę n obrazę, a przyznał tylko potwarz 
w druku. W sprawie o obrazę lekarzy wojen
nych, senat skazał ks. Meszczerskiego na 
150 rubli kary, zmniejszając w ten sposób 
karę 6 - tygodniowego aresztu, na którą ska
zany został przez Izbę sądową.

Z Rzymu donoszą, iż Papież Leon XIII 
zamierza zwołać na połowę stycznia kousy- 
storz. na ttóryrn trzej arcyb iskup i, jeden 
aus tryack i , jeden włoski i jeden francuski, 
mają być mianowani kardynałami rzeczywi
stymi, a dw.yj in petto. Jednym z tych osta
tnich ma być Jezuita Steinhuter.

Królestwo włoscy powrócili onegdaj 
z Monzy do R zym u, i zostali przez ludność 
stolicy gorąco powitani.

Zmowa telegrafistów jest już ukoń
czona

Korespondent włoski do Nationalzei- 
tung miał rozmowę z Giolittira. Prezes mi
nistrów włoskich powiedział między innym i: 
Rząd włoski ma niewzruszony zamiar nie 
stawiać żadnych trudności zagranicznym po
siadaczom walorów włoskich , dlatego przy-



wrócono moc obowiązującą prawa z r. 1881, 
które orzeka , że cło ma być pobierane 
w złocie. Umożliwi to rządowi uniknąć za
ciągania dalszych pożyczek za granicą.

Przebieg posiedzenia Izby deputowa
nych, na którem Dupuy w imieniu rządu 
złożył znaną deklarację, po której nastąpiła 
obszarna dyskusya i ponowne oświadczenie 
rządu, stał się w Paryżu tak u publiczności 
jak i w prasie przedmiotem licznych komen
tarzy. W ogóle przeważa zdanie, że rząd od
niósł zwycięstwo stanowcze i że nareszcie u- 
tworzoną została stała większość. Dziś dal
szy ciąg dyskusji, podczas której Dupuy zno
wu głos zabierze i złoży oświadczenie; które 
zostało ułożone na radzie ministrów. Osoba 
prezesa gabinetu rośnie z wypadkami, kiedy 
został on powołany przez Carnota do złoże
nia rządu, nikt nie przepowiadał takowe
mu długiego żywota, tymczasem Dupuy, uro
dzony, jak się zdaje pod szczęśliwą gwiazdą, 
nietylko że przeprowadził Wybory, ale zdo
łał utworzyć sta łą  większość bez udziału r a 
dykalnych żywiołów Umiarkowana grupa re 
publikańska, stanowiąca oko, jądro większości, 
odbyła znowu posiedzenie pod przewodnictwem 
Raynala, na którem zdecydowano wnieść dla 
rządu wotum zaufania. Rówuocześnie n a ra 
dzała się lewica skrajna, która potępiła de- 
klaracyę gabinetu i postanowiła zażądać no
wych wyjaśnień. Jej przewodniczący Pelletan 
oświadczy dzisiaj, że program rządu jest nie
dostateczny. Także i trzecia grupa republi
kanów postępowych, licząca 75 członków, o- 
bradowała nad deklaracją  i zdecydowała po
rozumieć się co do porządku dziennego ze 
skrajną lewicą. Być może, że i dzisiaj dy- i 
akusya nie będzie zakończoną.

Wynik wyborów do hiszpańskich rad 
municypalnych, które odbyły się w całej 
Hiszpanii w ubiegłą niedzielę, uważają tam, 
jak  donoszą do Pol. Corr. , za świetne zwy
cięstwo monarchistów. Republikanie w ta 
kich tylko okręgach otrzymali mandaty, 
gdzie im w skutek postanowień o reprezen
tac j i  mniejszości przypaść one musiały — 
we wszystkich innych natomiast okręgach 
ponieśli oni stanowczą klęskę.
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Oeklaracya nowego gabinetu.

W i e d e ń , 24 listopada. (Posiedzenie 
Izby panów). Prezes Izby zawiadamia o zmia
nie Rządu i komunikuje pismo b łego pre
zesa gabinetu hr. Taaffego, w którem tenże 
dziękuje najgoręcej za uprzejmość, jakiej do 
znawał ze strony Izby panów w ciągu sw e
go urzędowania. Prezes dodaje, że złożył 
wizytę hr. Taaffemu i podziękował mu w 
imieniu Izby. za życzliwość tkazywaną za
wsze przez niego i członków jego gabinetu 
Izbie wyższej.

Następnie Prezes Ministrów ks. Win- 
disch-Graetz odczytał programową deklara
c ję  Rządu. Przy niektórych ustępach i po 
odczytaniu deklaracji odzywały się huczne 
oklaski.

Po odczytaniu deklaracyi ks. Windisch- i 
Graetz tak przemówił: „Z niniejszein o-1
świadczeniem wystąpił Rząd Jego Cesarskiej ■ 
Mości przed D.bą deputowanych. Mając za- , 
szczyt podać je do wiadomości Izby panów, i 
Rząd pozwala sobie wyrazić oczekiwanie, że 
Izba panów, którą słusznie nazywają ostoją 
austryackiego patryotyzmu i używają ją za 
korporację, w której zazwyczaj łagodzone są ’ 
przeciwieństwa, istuiejące pomiędzy stronni
ctwami, że Izba ta  nie odmówi Rządowi ży
czliwego poparcia przy wypełnianiu jego * 
ciężkiego zadania11. {Żywe oklaski).

Następnie prezydent poświęcił gorące ; 
słowa wspomnienia zmarłym członkom Izby 
panów a przedewszystkiem Schmerlingowi 
podnosząc, że cała działalność tego na 
wskroś austryackiego męża stanu, miała wy
łącznie na celu potęgę, sławę i wielkość oj
czyzny.

Izba przeszedłszy do porządku dzien
nego przekazała wniosek barona Czedika, w 
sprawie podniesienia płac niższych urzędni
ków, komisji budżetowej.

W dalszym ciągu załatwiła, między in- 
nemi sprawozdanie co do przedłożenia ter
minu spłaty bezprocentowych zaliczek udzie
lonych w r. 1882 Tyrolowi, niemniej projekt 
ustawy o udzieleniu wsparcia ludności w Ga- 
l ic y i , na Bukowinie i Tyrolu, nawiedzonej 
ostatnimi wylewami.

Terminu następnego posiedzenia nie 
naznaczono.

W ie d e ń ,  24 listopada. {Posiedzenie 
leby deputowanych). Po oświadczeniu, złoźo- 
ttem przez Prezydenta gabinetu, ks. Win- 
disch-Graetza (oświadczenie to podała wczo-

j raj depesza w dosłownem brzmieniu), zażą- 
j dał głosu młodoczeski poseł H e r o l d .  (Nie
pokój i szemranie). Prezydent oświadczył, iż 
nie może dopuścić do dyskusji, sprzecznej z 
regulaminem, zapyta przeto Izbę, czy ma 
udzielić głos, p. Heroldowi i staroczeskiemu 
posłowi z Moraw F a n d e r l i k o w i ,  który 
się również do głosu zapisał. {W ielki niepo
kój i nawoływania z łato młodoczeskich). 
W  głosowaniu oświadczyła się Izba bardzo 
znaczną większością przeciw udzieleniu głosu 
dep. Heroldowi i Fanderlikowi. Za udzie
leniem głosu byli Młodoczesi, Staroezesi, 
Słoweńcy, K roac i. antisemiei, oraz partya 
niemiecko narodowa.

Do prezydyum nadeszły przedłożenia 
rządowe w sprawie nabycia przez skarb ko
lei lokalnej Ozerniowce-Nowosielica, budowy 
kolei żelaznej Halicz-Ostrów z odnogami 
Brzeżany-Podbajce, nabycia przez skarb linij 
kolejowych towarzystwa kolei lokalnych, o 
raz w sprawie przedłużenia ustawy o kole
jach  lokalnych z d. 17 czerwca 1887 roku, 
niemniej, przedłużenia ulg od należytości z 
powodu konwersyi obligaeyj pierwszeństwa 
kolei żelaznych, wreszcie w sprawie przedłu
żenia uwolnienia od stempli i należytości 
przy zaokrąglaniu posiadłości gruntowych.

P r e z y d e n t  poświęcił wspomnienie 
zmarłemu posłowi Maisslerowi, którego p a 
mięć uczciła Izba przez powstanie.

Sąd powiatowy w Bielaku prosi o po
zwolenie na sądowe ściganie dep. Steinwen- 
dera, oskarżonego o przekroczenie.

Pp. H e r o l d  i towarzysze stawiają 
naglący wniosek, żądający otwarcia dyskusji 
nad oświadczeniem gabinetu. Herold uzasa
dnia nagłość, podnosząc, iż cała ludność 
Państwa ma prawo dowiedzieć się n a ty ch 
miast, jakie stanowisko reprezentanci ludu 
zajmują wobec programu rządowego. Pro
gram milczy o najważniejszej kwestyi, mia
nowicie o kwestyi narodowej, przedstawiając 
rzecz tak, jak gdyby ona nie istniała. Naród 
czeski nie jest w gabinecie reprezentowany. 
Zarówno skład gabinetu, jak i jego p ro g ra m , . 
sprawiają, że naród czeski nie ma zaufania j 
do Rządu i dlatego potrzebnem jest wytwo- ' 
rżenie w tej mierze jasnego stanowiska. ( 0 -  
klaski na ławach młodoczeskich).

Dep. K a i z l  popiera nagłość, powołu
jąc się na ustęp programu rządowego, mó
wiący o szczerości i otwartości w polity 
czneiri życiu. Dlatego natychmiastowe wyja
śnienie sytuacyi jes t  pożądauem. Wobec no
wego Rządu musi się utworzyć liga wszyst
kich wydziedziczonych pod względem poli
tycznym, narodowym i socyalno-politycznym.

Dep. Dawid A b r a h a m  o w i c z  w 
imieniu Koła polskiego oświadcza się prze
ciw nagłości. Oo mniejszość ma do powie
dzenia, będzie mogła powiedzieć przy dysku-

■ syi nad prowizoryutn budżetowem. {Potaki
wania na ławach polskich).

Dep. F a n  d e r  l i k  jes t  za nagłością.
W koalicji widzi on zorganizowaną walkę 

; przeciw czeskiemu narodowi i zapowiada o-
■ pozycyę swego stronnictwa.

Dep. H e i l s b e r g  zwalcza wniosek 
. nagłości , wskazując na mającą nastąpić 
' wkrótce dyskusję nad prowizoryura bud
żetowem.

Dep. I.ueger żąda natychmiastowego 
wyjaśnienia, kogo Rząd rozunra ł przez de- 

! strukcyjne żywioły, oraz wyjaśnienia co do 
zamierzonej reformy wyborczej. W skutek 
nicposzanowania praw ludu Niemcy i Sło
wianie zjednoczą się dla wspólnej opozycji. 
{Oklaski na skrajnej l  wicy, wśród Młodocze- 
chów i ICroatów).

Dep. Laginja uskarża się na nieposza- 
nowanie życzeń kroaekiego narodu i popiera 
wniosek nagłości.

Dep. U’ a s z a  t y  w ytyka , iż w de
klaracyi gabinetu nie podano powodów ustą 
pienia poprzedniego Rządu; dalej wytyka 
brak ustępu o stanie wyjątkowym w Cze
chach i o kwestyi ugodowej. Pozostanie 
w Rządzie pewnej liczby członków poprze
dniego gabinetu, a mianowicie Ministra spra
wiedliwości, świadczy, że anticzeska polityka 
będzie dalej prowadzoną.

Dep. B i a n c h i n i  przemawia po kroa- 
cku, wśród oklasków swoich ziomków.

Nagłość wniosku Herolda odrzucono 
171 głosami przeciw 87. Za nagłością g ło 
sowali Staro- i Młodoczesi. południowi Sło
wianie. antisemiei i narodowcy niemieccy.

Dep. P a c a k  wnosi zmianę postępo
wania karnego w tym duchu, aby przy kon- 
liskacie podawane były odrazu do wiadomo
ści odpowiednie motywa, i żąda nagłego 
traktowania wniosku. Nagłość odrzucono , a 
wniosek uchwalono traktować regulaminowo.

Dep. W o h a n k a interpeluje Rząd 
w sprawie niedopuszczenia włoskich papie
rowych pieniędzy przy uiszczaniu opłat cel
nych we Włoszech, i zapytuje . jakie kroki 
Rząd zamierza poczynić przeciwko temu za 
rządzeniu.

Następnie przystąpiono do dalszej roz
prawy nad pierwazem czytaniem wniosku 
poprzedniego Rządu, o reformie wyborczej.

Zarówno ten projekt, jak też i inne wnioski 
reformy wyborczej, które wyszły z inieyaty-
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wy deputowanych, odesłano do komisyi wy
borczej, a komisję tę, na wniosek deputo
wanego Romańczuka, powiększono z 24 na

| 36 członków.
Z kolei uchwalono przedłożenie rządo

we o zmianie artykułu traktatu  handlowego 
i cłowego z Węgrami, tego mianowicie, 
który normuje przepisy o wydawaniu przy 
W'i lejów.

Następne posiedzenie w sobotę.

Wiedeń, 24 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: Starosta górniczy w Krakowie, I re 
neusz Stengel, przy sposobności przejścia w 
s tan  spoczynku, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda.

Minister rolnictwa wyznaczył nowo- 
mianowanemu staroście górniczemu, F ranci
szkowi Sciialschy, Kraków jako miejsce urzę 
dowania.

Wiedeń, 24go listopada. {Tel. pryw .) 
Według Presse, przebieg wczorajszego po
siedzenia Koła polskiego był następu jący : 
Dep. Podlewski cofnął zapowiedzianą inter- 
peiacyę względem historyi utworzenia koa- 
licyi parlamentarnej i postawił zamiast tego 
wniosek, ażeby Koło trwało dalej przy zasa
dzie polityki wolnej ręki. Nad tym wnio
skiem, tudzież nad programem Rządu roz
poczęła się rozprawa, podczas której mowey 
postawili kilka wniosków rezolucyjnych, któ
re zostały przydzielone komisyi parlam en
tarnej Koła do zbadania, tudzież sformuło
wania deklaracyi, jaką ma złożyć Koło w o- 
hec programu Rządu. Rozstrzygnięcie zapa
dnie na  dzisiejszera posiedzeniu Koła. Wielu 
mówców żądało, ażeby Koło wypowiedziało 
w deklaracyi, że trw a  przy zasadach narodo
wościowych i autonomicznych. Na posie
dzeniu obecni byli PP . Ministrowie: Jawor
ski i Madeyski, tudzież członkowie Izby pa
nów Zoll i Czartoryski. P. Minister Madey
ski wypowiedział dłuższą mowę. Posiedzenie 
uznano za poufne.

Po wystąpieniu 11 członków z klubu 
Hohenwarta, składa się ten klub obecnie z 
55 członków; nie należy do niego obecnie 
żaden poseł dalmatyński.

Wiedeń, 24 listopada. Klub zjedno
czonej lewicy niemieckiej uchwalił wśród 
gromkich oklasków rezolucyę dr. Heilsberga 
tej t re śc i : Klub przyjmuje z zadowoleniem
do wiadomości dzisiejsze (z 23 bież. m .) o- 
świadezenie Rządu, i wyraża niepłonne, jak 
sądzi, oczekiwanie, że Rząd uszanuje i urze
czywistni wypowiedziane zasady. Klub wy
raża gotowość swą do popierania Minister
stwa i do porozumienia się ze wszystkiemi 
stronnictwami, o ile podobne stanowisko zaj
mą, które to porozumienie uważa klub za 
pożądane dla przeprowadzenia świadomej 
celu pracy parlamentarnej.

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 
wybrał do wydziału swego: hr. Kuenburga, 
Heilsberga, Dunimreichera, Russa i Wid- 
inanna. Prezesem klubu na czas trwania se
s j i  Rady państwa wybrano dr. Hei lsberga, 
zastępcą hr. Kuensburga.

Klub postanowił zaprosić klub hr. Co- 
roniniego (liberalne centrum) do wspólnej 
pracy i popierać nowe ugrupowanie się 
stronnictw.

Wiedeń, 24 listopada. Komisya woj
skowa Izby deputowanych przyjęła sprawo
zdanie dep. Popowskiego z przedłożenia rzą
dowego o obronie krajowej.

Wiedeń, 24 listopada. Ministrowie buł
garscy Greków i Sawów, prezes sobrania 
Petkow i pułkownik Żiwkow dziś rano odje
chali do Gracu, aby się zająć przewiezie
niem zwłok ks. Aleksandra Batenberga do 
Bułgaryi.

Peszt, 24 listopada W sejmie węgier
skim, w toku rozprawy nad budżetem mini
sterstwa oświaty omawiał minister Csaky 
kwestyę uregulowania kongruy i autonomii 
Kościoła, co do których należy wyczekiwać, 
jakie stanowisko zajmie episkopat. Minister 
oświadczył w końcu, wśród oklasków całej 
Izby, że nie zamierza obrażać żadnego wy
znania, ale też nie myśli na  rzecz żadnego 
wyznania poświęcać interesów państwa wę
gierskiego.

B e r l in ,  24 listopada. Z Friedrichsruhe 
donoszą, że małżonka hr. Herberta  Bismarcka 
powiła córkę.

R z y m ,  24 listopada. Izba deputowa
nych rozpoczęła wczoraj po kilkumiesięcznej 
przerwie spowodowanej feryami letniemi, na 
nowo obrady.

Znany irredentysta Imbriani, protestuje 
przeciw obecnemu gabinetowi, który, zda
niem jego, sprowadził Włochy na tory ze
psucia i oświadcza, że przyłączy się do ka
żdego wniosku, który tylko będzie miał na 
celu postawienie obecnego gabinetu w stan 
oskarżenia. Oświadczenie to przyjęto długo
trwałym hałasem.

Prezydent Izby, Zanardelli, oznajmia, 
iż komisya parlamentarna , której powierzo
no zbadanie sprawy nadużyć w Banku rzym
skim, złożyła do rąk jego opieczętowane 
sprawozdanie. Izba uchwala, iż sprawozdanie 
ma być odczytane bezzwłocznie. Po odczy
taniu go domagają się liczui deputowani z 
lewicy, by udzielono im głosu. Wśród ogól
nego rozdrażnienia, hałasu i sykania, zamy
ka przewodniczący posiedzenie.

R z y m ,  24 listopada. Dziś rano zebrać 
się miała Rada ministrów. Według dzienni
ków Rada ta uchwalić ma podanie się c a 
łego ministerstwa do dymisji.

F l o r e n c j a  24 listopada. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky, odjechał 
ztąd wczoraj do W enecji.

P e t e r s b u r g ,  24 listopada Wczoraj 
zakończył życie wielki podczaszy dworu ros- 
syjskiego hr. Bolesław Potocki.

P a r y ż ,  24 listopada. W Izbie deputo
wanych prowadzono wczoraj dalej rozprawy 
nad programem gabinetu p. Dupuy. Dalszy 
ciąg rozpraw odroczono ponownie, do soboty.

W ie d e ń ,  24 listopada. Słoweńcy, k tó
rzy wystąpili z klubu hr. Hohenwarta, u- 
tworzyli klub samoistny, którego prezesem 
wybrany został Klaic, zastępcą Ferjancic.

W ie d e ń ,  24 listopada. W  klubie kon
serwatywnym oświadczył przewodniczący hr. 
Hellen wart, iż deputowani Klaic, Bułat, Sou- 
puk, Ferjancic. Kusar, Gregorec, Alfred hr. 
Ooronini, Gregorcic, Nabergoy i Zullinger, 
donieśli mu listownie, iż że względu na po 
łożenie polityczne występują z klubu.

Klub przyjął jednomyślnie rezolucyę 
Dipaulego tej treści, że klub obstaje nie
wzruszenie przy swoich religijnych, politycz
nych, narodowych i ekonomicznych zasadach 
i tylko na tej podstawie oświadcza swą go
towość do popierania Rządu. Przyjęto rów
nież jednomyślnie rezolucję Szukljego, która 
opiewa, że klub zdecydowany jest stanowczo 
obstawać przy zasadzie równouprawnienia 
wszystkich ludów austryackich i dopomódz 
zasadzie tej do zwycięstwa.

W iedeń ,  24 listopada, (le i. pryw.) 
Motywa przedłożenia rządowego o budowie 
kolei Halicz-Ostrów podnoszą, że pomimo 
powiększenia linij kolejowych we wschodniej 
Galicyi daje się tam jeszcze uczuwać dotkli
wy ich brak, tem dotkliwszy, że budowa 
kolei Stanisławów-Woronienka bliska już jest 
ukończenia. Koszta budowy linii głównej o- 
bliezono na 8,330.000, linij ubocznych do 
Brzeżan i Podhajec na 385.000, tudzież 
1,350 000 złr. Wykonanie obu ubocznych 
linij zależne jest  od złożenia przez kraj tu 
dzież strony interesowane 1 miliona złr. Na 
rok 1894 żąda Rząd kredytu na budowę w 
kwocie 3 1/2 miliona zł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 listopada. 1893, godzina 10

minut 20. Akcye kredytowe 338-50, Akcy* 
kolei państwowej 304’—, Akcye tytoniowa 
201 Anglo - austryackie 153-— , Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —■— , 
Południowa 103’— , Renta papierowa — 1— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 248 75, listę zastawne — -— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 47»- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100"— , 
4 ‘/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 10025  
Napoleondor — ■— . Rubel papierowy — ■— , 
4-pre. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek 6 1 8 0 .  Usposobienie bez transakcyi.

W i e d e ń ,  23 listopada. 1892 r. godz. 2, 
minut —  Akcye kredytowe 338-50, Alp 
Tow. górnicze 45 30, Węgierskie akcye kre
dytowe 416-— , Akcye anglo - austryackie 
153-65. Akcye banku Union 253 —, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216 '— , A kcje  kolei 
Północnej 289 50, Akcye kolei Południowej 
D’3 2 5 ,  Losy tureckie 49 40, Akcye kolei pań
stwowej 304 15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 261 25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-85, Wiedeńskie losy 
komunalne 174 50, Akcye tytoniowe 200 — , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 25. 
Akcye kolei Elbetal 238 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 248-30, 4-pre. węgierska 
renta złota 115 80, Akcye banku związko
wego 153-75, Rubel papierowy 1-31-75, W ę
gierska renta papierowa 93‘85. Usposobie
nie słabe.

T e l e g r a m y  zb o żo w e  z d. 23 listopada
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16-— do 16 1 0  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na jesień  7 4 9  do 7 51 zł. B e r l i n  
pszenica (na list.-grudzień),142 75 do — •— zł., 
żyto — •—  do — ■— zł:, spirytus 32-— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 4250 fr.

CdpoTsiedzia’ny Bedaktoi: *.d»ni KreeŁowleekt.



Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerw ca 1893 r. w edług zegara  lwowskiego.

D o  I i  w  o  w  a Pociąg i 1 d o c i ą g i X  e  L w o w a Pociągi 1 d o c i ą g i
p rzychodzą: pospieszne 1 osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Z K rakow a (B erlina,
3*08 6-01

Do K rakow a, (W iednia ,
W rocław ia ,W iedn ia] 9-36 6-36 9-41 W rocław ia, B erlinat 3*01 10*4! 5-26 11-11 7-36

Z W arszaw y . . . — 6*01 9-36 6-36 9-4! Do W arszaw y . . . — .0-4 115-26 7-31
Z M uszyny - K rynicy  

przez T arnów  (tylko
Do Muszyny - Kryniey

i Chabówki p. T a r 
od */» w łącznie*1/,) 

Z M uszyny - K rynicy  i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 30-4! _ _ —

Do M uszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  M uszyny - Kryniey od ‘/, do w łącznie 8,/«) — — — — 7-36
p rzez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

Do M uszyny - Kryniey
przez Tarnów — — 5-26 _ —

* / ,  do w łącznie ,s/,j 
Z lM u sz jn y -K ry n iey  p!

— 6 01 — — — Do Muszyny - Kryniey
przez S try j . — — — 8-01 —

3 t r j j ....................... — — 9-Ofc i-08 Do N adbrzezia i T a r
Z N adbrzezia i T arno nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i B ro
Z  Podwołoczysk i Bro 

2*48 10*02
dów (z dw. głównego) 0*44 3*2 0 1016 11-11 —

dów (na dw. główny) 9-46 6-21 — Do Podw ołoczysk i B ro
Z Podwołoczysk i B ro dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 1040 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9*46 9-21 5-55 — D e Suezawy . . 6*3« — 10-30 3-31 10-56
Z  Suezawy . . iOfl — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez H a
Z  K im polunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. — — _ 331 _
Z R adow iee . . . 1011 — 7-59 — 711 Do H usiatyna przez H a
Z B erhom stbn  *. 8 . i licz  ............................. 6*36 — _ _ 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungursk ie j
Z  Now osielicy . . . — — — — 7-1! kopalni . .

Do Nowosielicy . .
— — 10-36 _ 10-56

Ze Słobody rungursk iej 6-30 — _ __
kopaln i . . . . 1011 — — — 7-11 Do B erhom ethu n. S. i

Z H usia tyna  przez Ha Czudyna . . . . 6 3 6 — _ — —
licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee 636 — 10-36 _ 10-56

Z B uczasza p rzez  Ha- Do Kim polunga 
Do Sokala . . .

6*36 — _ 3-31 —
l i s z ............................ — — — 12-51 — — _ 9-56 7-21 _

Z B ełżca . . , ■ — — 5-20 — Do B ełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8 1 6 5-26 — Do B orysław ia  p. S tryj — — 7-21 10.26 —
Z  Ław ocznego (Pesztu, Do Ławocznego (M un-

M iszkelca, sze renesa  
M unkśesa, Chyrowa i

k ie ra , Szerenesa, M i
szkolca, Pesztu i Chy

S tan isław ow a przez row a przez S try j) . — — 7 21 8-01 —
Stryj) ....................... — — 9-06 108 — Do S tanisław ow a prz z

Ze S try ja  . . . . — — 9-52 — — Siryj . . . . .  
Do Skolego i Chyrowa

— _ 10-26 801 _
Ze 8ko]ego, Chyrowa,

Stanisław ow a i Bory* przez S try j . . . — — 10.20 — —
sław ia przez S t r y j . — — 2 3 8 — — Do S try ja  . . — — 341 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

min. 59 rano.
W  biurze informacyjnem  c. k . austr. kolei 

państwowych w W iedn iu  (1. Johannesgasse  29), ja- 
zoteż w b iurze  inform acyjnem  c. k. austryaokich  
to lo i państwowych we Lwowie (u lica  T rzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się  ustnych lub 
pisemnych w yjaśnień  w spraw ach dotyczących służby 
la o. k. austryaokich  kolejach państwowych > ile 
podręczniki zezw alają, zasięgać tam że można infor- 
eacyj odnoszących się do reszty austro-w ęgierskich 
i zagranicznych kolei.

R ozkłady jazdy w form acie kieszonkowym 
są do nabycia w b iurach  inform acyjnych, kasach 
stacyjnych i u Konduktorów.

W  biurach  informacyjnych sp rzeda ją  się wy
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo
średnie karty  jazdy  i zestawione zeszyty pośw iadczeń 
lo jazdy, jako też  taryfy.

Nadesłane.

PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
ekera, Lachowicza, Beisera i Sklepili- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 1301

Jedynie złożone z liści i kwiatów j 
ZIÓŁKA OHAMBARDA są pew nym ' 
środkiem na przeczyszczenie, przyje- ■ 
tnnym w smaku, działającym łagodnie,! 
aie nużącym i nadającym się dla osób ! 
delikatnych i wrażliwych. U żyw anie1 
ich nie wymaga żadnych szczególnych 
ostrożności, nie zmusza do pozostawa
n o  w domu, ani też do zaniechania 
zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
to środek na przeczyszczenie najła
twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy. 

Składy we Lwowie: w aptekach

Przyjechali do Lwowa.
dn ia  23 lis topada 1893.

H otel Im peria l.

PP . J .  hr. Szeptycki z\  P r ie łb io , A. hr. Sze
ptycki z K ról. Polskiego, j .  hr. Lasooka z Dem bioki, 
J .  Gizowska z M okrzan, W . B arańska z Ł ukaw icy , 
E . Krzysztofow iczowa z Bukowiny, K. U jejski z 
Tom aszow ic.

H otel E uropejsk i.

P P . F . Dobrowolski z Czortkowa, K. B arański 
z Sam bora, A. L ig ęza  z M agierowa, W . dr. F ilip o w 
ski z Sokala, F . Opolecki z P rag i.

Wystawy i muzea.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct* 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 prz“d i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

Lwów, d. 24 lis topada  1893

Csu B tf lw ow skie] Izby handlowej i u m y s ł o w e j ,
p łacą  żądają I 
w alutą austr. I 

lzłr. ot. z łr. ot.ll .J A k c y e  z a  s z tu k ę .
KoL g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anka  hip. galio. po 200 zł. a. w. 
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

3 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku hipot. 6 p r. w. a. w 40 L

„ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. prem ią 

B anku hipot. i 1/, pr. los. w 50 1. 
B anku krąj. 41/,p r. w. a. los. w 51 L 

„ , 4  pro. w. a. „ w 57 L
Tow. k rtd . galie. zlem s. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/) lat 
4pr. w. a. los. w 5 2 1. 
4 ł /,p r. w. a. los. 56 1.

S . l i s t y  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred . włoś. w lik w id ac ji 

(daw. 5 p r.)  3Ł/» pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Z akład  d la  G. i  B. 

w likw . 6 pr. w. a. los. w 15 la t
4 . O b lig i za 100 zł. 

Indsm niz. ga l. 5 p ra m. k.
GaL funduszu propi n. 4  pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne B anku kraj 5%  U . em. 
Pożyczki kr. 6 p r. w. a. . . .  
Pożyezki k r. 4 ł ;t  p r. w. a.

.  .  » 4  „ n . .
,  ,  ,  4 %  koronowej
„ L o sy  m iasta K rakow a .

„ Stanisławow a

6. Monety.
D ukat c e s a r s k i ............................
N apoleondor . . .  . , ■
P ó łim p ery a ł '  .  .
B ubel rosyjski srebrny  .

B papierow y . . .
100 m arek n iem ieekich . . .

215 — 218 -  
259 — 2 -2  — 
375 -  3S5 -  

— 215 -

100 70 101 50

109 70 
99 80 

100 50

110 40
100 50
101 20

97 30 &8 -

98 30 99 —

98 — 98 70
98 — 98 70
99 80 10# 5C

96 30 97 -
102 25
102 25 — —
Jo5 - —
99 80 100 R-:
95 80 9B 5
96 - 96 7-
35 — 37 —
46 - -

5 90 6
9 92 10 02 

16 20
31 1 33
<1.25 1 33 25 
6 .  3 j  2 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 22 lis topada 1893-

D łn g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m ąj-listopad .   97,25 97.45
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  97.15 97.85

Jedno lity  d ług państw a w srebrze
s t y o z e ń - l i p i e c .......................  ,  . 96.95 97.15
k w ia c ień -p a ż d z ie rn ik ............................  96,95 9715

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 144.50 145.Ł0 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 p r. 145. -  146.
.  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 6 0 .5 0  101 50

„ 1864 po 100 zł. 198 50 19150
„ 1864 po 50 zł. . . 198.2) 199 21

R enty Com. po 42 litr . austr. -----
L isty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p ro ........................................................ 158 — 150.—
A ustr. re n ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 117.20 l i 8,10 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 96.15 96.35

2 . O b lig a c je  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

104.50 105.50 

'. 109.75 110/75

! * 95 05 96'—

8. Akcje.

Bukowiny . . .
G a l i e y i ........................................
Niższej A ustry i . .
S i e d m io g r o d u .............................
W ęgier za 100 zł. w. a, 4 pr.

Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 153 80 154.40 
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . 340.25 3 4 1 .--
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 663 — 66tf — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .— —
Gal. banku d. han . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. —.— ---
Gal. zak ł kred . ziem . a  200 zł. . . —.—

:m k  dla krajów koronnych a 200 zł. 250 — 251.—- 
Ban.- austro-w ęgierski a 600 zł. . . 99 ‘ — 1009 -  
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze 95 95 0
Austr. Tow. żeg l. par. duD. po 590 zł. mk 386. 890.—
Koi. Cesarz E lżbiety  po 200 z ł nok. — --------
Ko* Rzeszów T ara  fw. a .) a  200 zł. —.— — —

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2890.— 2315.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 261 -  262 50 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s. 3 0 1 5 )  305 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 194. -  194 75 
I. koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 20150  2 0 3 .—

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —

Poważ, austr. zakł. kr. ziems. 4 p r 
w złocie w 50 1. . . , . . —.— —. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1..........................................  98.40 99.20
» o 7i n n 3 pr. 114.40 115.
„ „ „ „ 3 pr. ernisya 1889 114.69 115 2 )

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w  181. 6. pr. —.— —.— 
n n n n » W  20 1. 7 pr. — .—
n ti n r  k  w 86 " 6  pr. 101—  193—  

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 93. — 98 50
„ „ „ „ „ po4pr.w 411 .w yL  9 8 — 98.50
w u » I, u po 4 1/ , pr. w
52 la tach  z w r o tn e ............................. 99.90 100.—

Banku kraj. 41/ , pr. w. a. los. w 511/, 1. 100. -  101.— 
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................— .  _.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 100 50 101.50
B anku aust. węg. 4 ’/,  p r ........................... 99.90 100.70
W ęg. Z akł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl- po 5 p re .............................................  100.50 101.50
* wyL 4*/, p r. 100.69 101—
« » > ,  w 41 i. wyl.
po * p r....................................................  #8—  98.25

i .  O b l ig a c je  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ----------- — .—
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 4% 99.20 100 20 

po 100 zł. „ 1887 „ 91.60 100.60
Kol. gal. K ar Lud. em isja  z r. 1881 

po 300 zł. 4*/, pr. . . , . . —
detto

p łacą  żądają

88 5 
10 30

KoL Gal. Lwów-Czern.-Jas. ernisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 88.25

z r. 1884 . 96.30
z r. 1866 . . — .— —
i r .  1872 . . . —

W ęg. gal. koL a  200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 106 40
W ęg regulaeya Cisy po 100 zł. 4 p r. 142 25 142 50

6 . L osy

Inst. kr. d la han. i pr, po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k ...............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .
K eglewicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyezka m iasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta B udy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k ...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 
■  » » węg. „ po 5 Zł.
F u n d a c ja  szp ita la  A rcyk Rudolfa

L 10 z ł a. W.......................................
a  po 40 zł. m. k ..................................

S t. Genois po 40 zł. m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławow a (po 30 zł. a. w.) 
Pożyczki T ry sstu  po 100 zł. m. k. . .

.  „ po 50 zł. a. w. . .
W aldsteina  po 20 zł. m. k. . . 
W indischgratza po 20 z ł. zł k . . .

196 75 197.75 
54.— 56 -  

137.50 1 4 0 . -

26!— 26.30 
24.25 25 25 
59.— 60 — 
55.50 56.50 
18.20 18.60 
1 3 — 13 50

70—  71—  
68 50 69—  
48.50 - —  

144—  147—  
69—  78—  
46 —  47 —  
59—  63 -

7. Weksle (za 3 miesiące .
Augsburg n a  100 w. p. n. . —.— —
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . —
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. . . —.— —
H am burg za 190 m arek w. p. n. . .• —
Londyn za ft. sz t..........................................126 20 135 60
Pary*  za 100 fr. . . . .  49.72 5 49.77 5

K i t  i  i t e t i .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . .
30-frankówka . . . 
Rosyjski półim peryał 
T a la r  związkowy . . 
Srebro .............................

. 5 99—  6 01 - 

. 5 97—  5.99 -

> 9 4  % 9 96.3
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Licytacye.
L. 3770 [7415 “2— 3]

C. k. Sąd powiatowy Grybuwski ogła
sza, iż dnia 0 listopada 1893 i dnia 20 
grudnia  1893 o godzinie 10 rano odbędzie
się w budynku sądowym przymusowa sprze
daż 66/108 części realności lk. 70 w Izbach 
położonej, według whl. 169 ks. gr. tejże 
gminy Fecia  Kuuc-yka własnych na rzecz 
P iotra  Kuncyka pto 4 '9  zł. 57 ct

Cena wywołania 3>6 zł. 22 ct. w. a. 
W adium  wynosi 39 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi- 
s traturze sądowej.

Grybów, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 14«14 [7418 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Joachim a Bu
chnera do Pauliny Kaszyczkowej i spól. w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutej 
szym sądzie w dniach 14 grudnia 1893 i 
11 stycznia 1894 o godzinie 9 rano egzeku
cyjna licytacya 38/48 części realności pod 
lwh. 947 w Chrzanowie położonej, dłużni
ków własnej.

Cena wywołania 260 z ł.  70 ct.

Wadyum 27 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć im żna w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wieizycleh 

adw. dr. Gaszyński z substy tuc ją  adw. dr.
K r e m e r a .

Chrzanów, dnia 2 listo;.i da 1893.

L. 19894 [7408 2 - 3 ]
C . k Sąd obwodowy Tarnowski p o d a je  

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy
telności funduszu pożyczkowego profesyoni- 
Btów w Tarnowie w sumie 17 zł. a. w. z 
naieżytościami dodatkowerui dozwoloną zo
stała sprzedaż egzekucyjna realności w T ar
nowie na Grabówce położonej, objętej wyk, 
hip 1. 64 ks gr. gm. Grabówki do Juli 
Podlackiej i Maryi Frydeckiej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch term inach  
a mianowicie w dniu 22 grudnia 1893 i w 
dniu 19 stycznia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w a r 
tość szacunkowa 200 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lioytacyi złożyć się m a 

jące wynosi 20 zł. a w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 9 listopada 1893.

L. 8670 [7398 2 3 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła

sza, iź celem zaspokojenia należytości A nto
niego i Zofii Rolków w kwocie 54 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
22 grudnia 1893 i 81 stycznia 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna l icy ta 
c ja  realności a) lwh. 237 w księdze gr  .gmi
ny Suehorzów na Jędrzeja Karcza b) rea l
ności lwh. 238 w księdze grunt, gminy Su- 
chorzów na Szczepana i Łucyę Leszkowi- 
czów zapisanych.

Cena wywołania realności a) 40 z ł . ; 
realności b) 50 zł.

Wadyum realności a) 4 zł. realności
b) 5 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana
wia kuratorem adw. dr. Rebeina w Tarno
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze

Tarnobrzeg, 28 września 1893.

L 6248 [7122 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytel
ności Berła F inklera  cessyonaryusza c. k. 
u prz Zakładu kredytowego włościańskiego w 

{ hkwidacyi we Lwowie przeciw Onufremu 
, Kochanowi pto 19 ra t  pożyczkowych po 
68 zł. 71 ct. w. a, z pn. rozpisaną została 
ponowna przymusowa licytacya realności pod 
lk. t> w Stańkowcach wyk. hip. 1. 66 oraz 
w 1/4 wyk. hip 1. 67 dłużnika Onufrego 
Kochana własnej, w term inach dnia 30 s ty
cznia 1894 i dnia 27 lutego 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania dla wyk. hip. 66 s ta 
nowi 1985 zł. a dla 1/4 części wyk. hip. 67 
80 zł., zaś wadyum 198 zł. 50 ct.

Ńa pierwszym terminie sprzedaż n a 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są do przejrzenia w tusą- 
dowej registraturze.

Kuratorem mewi&dowych wierzycieli 
ustanowiony je s t  c. k notaryusz dr Pasław
ski w Chodorowie.

Chodorów, dnia 12 lipca 1893.



L. 10154 [7885 3— 8]
Obwieszczenie licytacyi.

0 .  k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, ja- 
kotet od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej poszezególnionych okręgach dzier
żawnych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896, lub też na jeden rok t. j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca grudnia  1894 
z milczącem przedłużeniem tej dzierżawy na następny drugi względnie trzeci rok t. j. 
do końca grudnia 1895 ewentualnie do końca grudnia 1896 odbędzie się dnia. 80 
listopada 1893 ustna licytacya w podpisanej Dyrekcji.

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostempl wano znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej, 
mają być wniesione na ręce Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do 
dnia 80 listopada 1893 do godziny 9 rano t. j. przed rozpoczęciem ustnej licytacyi. Sko
ro zaś ustna licytacya się rozpocznie nie będą już pisemne oterty przyjmowane. Oferty 
konkretalne, jako też oferty wniesione w drodze telegraficznej są wykluczone.

W arunki licytacyjne jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę
gów dzierżawnych, mogą być przeglądane w podpisanej Dyrekcyi w godzinach urzędowych.

po
rz

ąd
.J

Okręg
dzieiżawny

Cena
wywołania

10 
pr

c.
 

w
ad

yu
m

 
w

yn
os

i

Licytacya 
odbędzie się

U w a g a

-i od ! z* ct. zł.

1 Sokal mięsa 3882 388

w żółkiewskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar
bowego dnia 30 listo

Wedle ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1891 Dz. p. 
p. Nr. 35 obwiązany jest 
każdy dzierżawca akcyzy

2 W aręż wina 35 4

pada 1893 od godziny 
9 rano do godziny 1 

po południu.

od wina pobierać i uiszczać 
dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina. 
moszczu winnego i owoco
wego w wysokości 30 prc. 
jak długo dodatek ten istnieć 

będzie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Żółkwi, dnia 18 listopada 1893.

L. 106638 [7405 8— 3]
Obwieszczenie 

o. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1893 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych roz
pocznie się w grudniu 1893 i odbywać się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy począwszy od 1 grudnia 1893 aż 
do 31 stycznia 1894 r., przy urzędzie wy 
kupna tytoniu w Monaslerzyskach od 1 do 
29 grudnia 1893 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Zabłotcwie od 1 grudnia 1893 do 
81 stycznia 1894 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1894 należy najdalej do końca lutego 
1894 wnieść, a oraz grunta  do uprawy ty
toniu przeznaczone, według obwieszczenia z 
dnia 3 października 1865 do 1. 31912, wy 
mienić

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub których g run t do uprawy ty 
toniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu  poniżej 7191/s 
kwadratowych metrów ftj 200 kwadratowych 
sążni) nie będzie się udzielać pozwolenia do 
uprawy. Gminy które nie uprawiają najmniej 
2 877 hektarów (5 morgów), nie zostaną 
przypus czone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz
czyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadza, 
)ak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
n&koniec, którzy całego pozwoleniem ob ję
tego gruntu bez usprawiedliwiającej przy
czyny niesadzą, będą ukarani według istuie- 
jących praw, a według okoliczności pozba
wieni upoważnienia do dalszego sadzenia 
tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1893/1894 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, cdsyła się do obwieszczenia z 
dnia 16 września 1893 1. 66860.

Lwów, dnia 18 listopada 1893.

L. 8946 [7397 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 29  ̂ zł. 
w. a. z pn. przez Leizora Misehla przeciw 
Michałowi Kulikowi wywalczonej w tusąd;  
kancelaryi w dniach 22 grudnia 1893 i 25 
stycznia 1894 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową licy tac ję  1/7 
niewydzielonej części realności dłużnika w 
Nikonkowicacb położonej, wykazem hip. 1 
51 księgi gruntoAej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 134.

Zak ad wynosi 14 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń
skiego ze Szozerca.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 27 października 1893.

L. 9934 _ . [7876 3 - 8 ]
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo

wego we Lwowie przeciw Michałowi i Zofii 
Wałachom o 4476 zł 64 ct. w. a. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch term inach t  j. 
dnia 22 grudnia 1893 i dnia 22 stycznia 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 432 
w Pogdórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł
Wadyum 1000 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, d. 20 października 1893.

L. 9746 [7873 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Banku hipo

tecznego we Lwowie przeciw Julii Nowory- 
ta  o 640 zł. w. a. itd. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwói-h term inach tj. dnia 23 g ru 
dnia 1893 i dnia 22 stycznia 1894 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 236 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 32000 zł,
Wadye.ra 3200 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuraroiem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, d. 12 października 1893

L 11351 [7375 3 —3]
W sprawie egzekucyjnej 1. K. Rosen 

felda przeciw Izakowi Bergerowi i Herschlo- 
wi Offenowi o 515 zł, w. a. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach tj. doia 22 
grudnia  1898 i dnia 22 stycznia 1894 za 
wsze o godzinie 10 przed południem przy
musowa sprzedaż realności pod lwh. 584 i 
628 w Podgórzu położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 7279 
zł. 30 ct. w. a., ad b) 6452 zł. 80 ct.

Wadyum ad a) 728 zł., ad b) 645 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper w Podgórzu 
C. k. Sąd powiatowy.

P- dgórze, d. 19 października 1893.

L 6468 [7021 3 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Rudkach za

wiadamia, iż ceLin rozwiązania wspólnej 
własności odbędzie się n i rzecz Danyły Kacz- 
inaryka w tutejszym sądzie powiatowym egze
kucyjna licytacya posiadłości lwh. 1-16 gminy 
Roraanówka ohjętej Danyły Kaczmaryka, 
Iwana Sawruka Romanów, H uata  Sawruka 
Romanów, Justyny Sawruk Romanów i Pa- 
raszki Sawruk Romanów własnej, w jednym 
terminie dnia 22 grudnia 1893 o godzinie 
10 przed południem.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż naj
więcej ofiarowującemu lecz nie niżej 1/3 
części ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla tej real 
ności kwotę 500 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Euratorem  wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, dnia 10 września 1893.

L. 12843 [7288 8 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

ogłasza, że przeprowadzi w swem zabudo
waniu przymusową publiczną sprzedaż rea l
ności w Rohatynie wedle wyk. hip. nr. 110 
tejże gminy dłużnika Eliasza Fedyka w po
łowie własnej na zaspokojenie wierzytelno
ści Chaskla Goldschlaga w kwocie 140 zł. 
dnia 22 grudnia 1893 i dnia 24 stycznia 
1894 o godzinie 10 rano na pierwszym ter
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 302 
zł. 50 ct. na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 30 zł. 25 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 

nowiony Kazimierz Abgarowicz z Rohatyna. 
Rohatyn, 31 października 1893.

L. 7903 [7264 3— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w H ali

czu odbędzie się ponowna przymusowa p u 
bliczna sprzedaż realności w Załukwi poło
żonej, wedle wykazu hip. 257 tejże gminy 
Załukiew-św. Stanisław dłużnika Mojżesza 
Leiby Bleimana własnej, na  zaspokojenie 
pretensyi stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 180 zł. doia 22 grudnia 1898 i 
dnia 22 stycznia 1894 każdym razem o go
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej najwięcej ofia
rującemu.

Wadyum wynosi 161 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wierzycieli, którymby uehw ała licyta
cyjna przed terminem z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczoną być nie mogła, lub któ
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po duiu 6 grudnia  1889 do tabuli weszli 
pizez ustanowionego kuratora p.  dr. Prze
smyckiego zawiadamia.

Holicz, dnia 14 lipca 1893.

L. 21456 [7075 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy mięj.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz J a n a  Deskura sumy 1000 zł. w. a. 
z pn. licytaeyą dożywotniego użytkowania 
zastrzeżonego na rzecz Karola Arabros de 
Rechtenberg, na realności wyk. hipot. 195 
gm . Zniesienie, na dzień 22 grudnia 1893 
i na  dzień 23 stycznia 1894 zawsze o godz. 
10 rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 3000 zł.
W adyum 300 zł.
Na pierwszym terminie dożywotnie 

użytkowanie to nabyć można za lub wyżej 
ceny wywołania, na  drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kos.

Lwów, 26 p a ź d z ie rn ik  1893.

L, 10310 [7384 3— 3]
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia p r a 
wa poboru myta drogowego na stacyi myt- 
niczuej w Kulikowie na czas o l  1 stycznia 
1894 do końca grudnia  1895 odbędzie się 
w podpisanej Dyrekcyi ustna  licytacya dnia 
1 grudnia  1S93 od godziny 9 rano do godz. 
1 po południu.

Cena wywołania wynosi kwotę rocznych 
2265 zł. w. a.

Należytość mytowa pobiera się na tej 
stacyi mytniczej za 8 kilometrów.

Pisemne oferty, ułożone wedle przepi
sanego formularza, ostemplowane znaczkiem 
stemplowym n a  50 ct. i zaopatrzone we w a
dyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej 
t j .  kwotę 227 zł. w gotówci lub papierach  
wartościowych, mają być wniesione na  ręce 
Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1893 do godz. 
9 rano, tj. przed rozpoczęciem ustnej licyta
c j i .  Skoro zaś ustna licy tac ja  się rozpocznie 
nie będą pisemne oferty p r z y jm o w a n e .

Oferty wniesione w drodze telegrafi
cznej nie będą przyjęte.

W arunki licytacyjne mogą być prze
g lądane w podpisanej Dyrekcyi, j&koteż w 
Nadzorach straży skarkowej w Bełżcu, Kry- 
stynopolu, Leszezątowie, Rawie, Sokalu, Uh- 
nowie, Warężu i Żółkwi w godzinach urzę
dowych.

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 15 listopada 1893.

L. 5218 [7206 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Radziechowie położonej, 
wedle wykazu hipot. Nr. 515 tejże gminy 
dłużnika Salam ona Izaka 2 im. Satza wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Radziechowie w kwocie 148 
zł. z pn. dnia 22 grudnia  1893 i dnia 24 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za

lub wyżej ceny szacunkowej 400 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 
wierzycieli i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokol
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po wydania wyuiągu tab u la r 
nego tj. po dniu 21 kwietnia 1893 prawo 
zastawu uzyskali, kuratorem p. Zdzisława 
Więckowskiego i tychże wierzycieli o roz
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia się.

Radziechów, 25 września 1893.

L, 13065 [7394 3 - 8 ]
W  dniach 22 grudnia  1893 i 26 sty

cznia 1894 każdym razem o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licyta
cya realności H erscha i Chai Klingsbergów 
własnej, pod lk. 176 w Jarosławiu w m ie
ście położonej, ciała tabularnego nie s ta 
nowiącej na zaspokojenie p r e te ^ y i  Benja
mina Fnedw alda  w kwocie 2300 zł.

(Jena wywołania 4320 zł.
Wadyum 432 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Nebenzahla z J a ro 
sławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
irzejrzeć można w tusądowej registra turze.

Jarosław , dnia 25 października 1893.

L 46736 '  [6760 1— 8]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

»e celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Sarę Zimmerman przeciw Judzie Izaakowi 
dw. im. Mundowi sumy 1800 zł. z kosztami 
sądowymi i egzekucyjnymi 88 zł. 78 ct. po 
strąceniu otrzymanych kwot łącznie 190 zł. 
46 ct. w drodze egzekucyi sprzedawać b ę 
dzie publicznie najwięcej ofiaruwującema 1/8 
część realności we Lwowie pod lk. 246 śrm. 
31 ul. W ekslarska położonej wyk. hip. 1. 
237 śrdm. objętej, jak c. 9,$14 i 15 wierzy
telności tej za hipotekę służącej dłużnika 
własnej, dnia 19 stycznia 1894 i dnia 23 
lutego 1894 o godz. 11 rano w tus. sali 
rozpraw, i to na pierwszym terminie przy
najmniej za, a na drugim też poniżej! cefly 
szacunkowej oraz wywołania 560 zł. 80 ct. 
jednak nie niżej 186 zł 93 ct. w. a.

Wadyum wynosi 112 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

dalsze warunki można przeglądnąć w ts. re 
gistraturze lub u komisyi licytacyjnej.

Kuratorem wierzycieli nieznajomych 
ustanowiono adw. dr. Liliena z zastępstwem 
adw. dr. l.illa.

Lwów, 7 października 1893.

L. 8359 [7082 1— 8]
C. k. Sąd miej .-deleg. w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Michała Warty w kwocie 98 zł 
z pn odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną l icy tac ję  1/4 i 4/6 części 
realności lwh. 6 gminy kat. Gorzeń dolny 
objętej, dnia 26 stycznia 1894 o godzinie 10 
rano, tylko za lub powyżej, zaś dnia 16 lu
tego 1894 także poniżej kwoty 289 zł. 80 ct. 
względnie 72 zł. 45 ct. jako ceny szacun
kowej.

Wadyum wynosi 10 prc. szacunkowej.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi
straturze.

Wadowice, 14 października 1898.

L. 10053 [7429 1—B[
W dniach 20 grudnia  1893 i 23 sty

cznia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Iwanowi F u ta ła  w Zarajsku 
nieobjętej masie spadkowej Haśki z Lobo- 
dziaków F u ta ła  na ręce kuratora adw. dr. 
w Samborze Iwanowi Uniatowiczowi w Za
rajsku ct-lem zaspokojenia resztującej sumy 
dłużnej 254 zł. 27 ct. wa, z większej sumy 
421 zł. 5 c t wa. pochodzącej z 10 prc. od
setkami od dnia 15 lipca 1891 bieiącemi i 
kosztów w  kwocie 10 zł. 26 ct. przymusowa 
sprzedaż realności wyk. 17 hi. ks. gr. gminy 
Zarajsko objętej, na  rzecz Iwana Futały  za
pisanej, połowy realności wyk hip. 91* tejże 
księgi objętej, na rzecz Haski z Łobodziaków 
F u ta ły  zapisanej i realności wyk. hip 106 
tejże księgi objętej, na  rzecz Iw ana  Uniato- 
wicza zapisanej w drodze publiczn ’j licytacyi.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
925 zł.

Wadyum 92 zł. 50 ct. wa.
N a pierwszym terminje realności tylko 

za cenę wywołania lub wyżej teiże, na dru
gim nawet poniżej takowej sprzedane zostaną.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciągi tabularne przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, 30 września 1893.
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L. 48052 [7022 1 - 3 ]

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za 
spokojenia pretensyi c. k uprz. galic. akc. 
banku hipotecznego 1472 zł i 1472 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 1 lutego 1894 i 1 marca 
1894 każdym razem o godzinie 11 przed po
łudniem przymusowa licytacya do Melanii 
z Barąezów Prottungowej i Władysława Ba- 
rąeza wedle wyk. hip. 150 dz. II. należącej 
realności pod lk. 1772/4 we Lwowie położo
nej, na którym terminie realność ta  tylko 
wyżej ceny wywołania 92000 zł lub przy
najmniej za tę cenę, na drugim terminie 
także niżej ceny wywołaria sprzedaną zosta
nie że jako wadyum kwota 9200 zł. złożo
ną być ma.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i warunki licytacyjne w re 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla niewiadomych w ie
rzycieli hipotecznych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to je s t  po dniu 1 marca 
1893 rzeczowe prawa na wspomnianej re a l 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m o
gły, adw. dr. Ferdynand Kwiatkowski ku ra 
torem a jego zastępcą adw, dr. Adolf Weiss 
ustanowiony został.

Lwów, dnia 7 października 1893.

Konkursa.
L 829 [7388 3— 3]

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze
nia następujących posad nauczycielskich:

I. Przy dwuklasowej szkole mieszanej 
w Zassowie jedna  posada starszego nauczy
ciela jako kierownika z roczną płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem, tudzież do
datkiem za kier wnictwo w rocznej kwocie 
50 zł. i jedna posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z roczną płacą 300 zł.

II. Przy dwuklasowych szkołach mie
szanych : 1) w Róży, 2) w Łękach posady 
młodszych nauczycieli lub nauczycielek, z 
roczną płacą po 300 zł

III. Przy szkołach jednoklasowych: 
w Blaszkowej i Kamienicy górnej z płacą 
po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem

Ubiegający się o powyższe posady 
kompetenci (kompetentki) mają wnieść na 
leżycie udokumentowane podania za pośre 
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Pilźnie, najpóź
niej do dnia 31 grudnia 1893.

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Pilzno, dnia 31 listopada 1893.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 61606 [7406 2 - 3 ]
Konkurs.

a) na posadę kontrolora przy c. k. 
Urzędzie pocztowym we Lwowie z pobo
rami IX klasy rangi i kaucyą w wysokości 
całorocznej p ła c y ;

b) ekspedyenta przy c. k, Urzędzie 
pocztowym w Dupliskach w powiecie Za- 
leszczyckim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł.

P łaca rocznych 200 zł., ryczałt k a n c e 
laryjny 60 zł. i wynagrodzenie 230 zł.

za codziennego posłańca pieszego do 
Zaleszczyk i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po
sadę najpóźniej do 15 zaś o następną  n a j 
później do 1 grudnia  b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 listopada 1893.

L. 57685 [7419 2 - 3 ]
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady pomocniczego na 
uczyciela do nauk elementarnych w krajo
wej niższej szkole rolniczej w Dublanach.

Z posadą tą  połączona jest płaca o 
rocznych 500 zł. w. a. i pomieszkanie.

Podania  należycie udokumentowane 
mają być wnoszone na ręce Dyrekcyi k ra 
jowych szkół rolniczych w Dublanach, n a j 
później do dnia 20 grudnia b. r.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Księstw. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 14 listopada 1893.

L. 17690 » [7382 2 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę zastępcy prowadzącego izraelickie 
księgi metrykalne w Lubaczowie.

O posadę tę ubiegać się mogą izrae
lici, którzy są obywatelami państwa anstry- 
ackiego i wykażą się wymaganą przepisami 
kwalifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do c. k. 
Starostwa w Cieszanowie prośbę w łasno
ręcznie napisaną , w której mają wykazać 
dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego.

Posada zastępcy prowadzącego m etry
ki izraelickie nadana być może tylko ta k ie 
mu kom peten tow i, który stale w Lubaczo
wie zamieszka.

Termin konkursu oznacza się na czas 
4 tygodniowy od dnia pierwszego ogłosze
nia w Gazecie Lwowskiej.

Cieszanów, dnia 13 listopada 1893.

L. 1654 [7387 3 - 8 ]
W myśl uchwały tutejszej Rady 

miejskiej z dnia 4 b. m. rozpisuje się 
ponowny konkurs na posadę wetery
narza miejskiego z płacą roczny 400 zł.

Ubiegający się o tę posadę dy
plomowani weterynarze mają podania 
swoje należycie udokumentowane wno
sić do tutejszego M agistratu w nieprze
kraczalnym terminie do 31 grudnia 
1893.

b. Wisznia, 15 listopada 1803.

Upadłości.
L. 15644 [7426 1— 3]

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Abi- 
scha F ink la  w łaściciela sklcpu towarów su
kiennych w Samborze, a to do całego jego 
ruchom ego m ajątku, jakoteż do tego jego 
nieruchomego m ajątku, który położonym jest 
w tych krajach, w których powyższa ustaw a 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się adj sąd. Seklera w Samborze, a tymcza
sowym zawiadowcą dr. Józefa Steiiermanna 
adwokata w Samborze.

Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 11 grudnia 1893 o godzinie 10 
przed południem u komisarza konkursu sta 
wili się, wykazali swe wierzytelności i 
poczynili wnioski co do zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy majątku konkur
sowego lub co do ustanowienia innego zawia
dowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, aby 
przedsięwzięli też wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
naw et w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutkdw prawnych w ustawie konkursowej za
grożonych zgłosiii i na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 21 lutego 1894 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał,, inaczej dla 
nich na ich keszt i niebezpieczeństwo kura
tor ustanowionym będzie.

W ierzycielom , którzy swe wierzytelno
ści zgłosili i na ogólnym term inie likw ida
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy
cieli w ybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskieju.

Sambor, 20 listopada 1893.

Kuratele.
L. 6237 [7414 2 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Glinianach u- 
znaje A ndrzeja Dulibę za marnotrawcę i 
ustanawia Stefana Gronostalskiego jego ku
ratorom.

Gliniany, 5 lipca 1894.

L. 2931 [7371 2— 3]
Onufry Chomiak z Koszelowa uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem  dlań  ustanowiono Stefana 

Cwyka z Koszulowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 26 kwietnia 1893.

L, 12679 . [7430 1— 3]
Jozefa Dońskiego gospodarza z Pitrycz 

uznano m arnotraw cą i kuratorem Wasyla 
Michaluka z Pitrycz d lań ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Złoczów, dnia 26 lipca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10470 [7391 3— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia
damia niewiadomą z miejsca pobytu 
Katarzynę z Kendrynów Cichostępską, 
że Wojciech Kendryna wniósł przeciw niej 
skargę o zapłacenie 40 zł- a. w. z pn. 
wskutek czego dla niej kuratora  w osobie

adwokata dr. P io tra  Góreckiego ustanowiono 
i do rozprawy termin na dzień 4 grudnia
b. r. o godź. 9 rano wyznaczono.

Brzesko, dnia 11 października 1893.

L. 10480 [7390 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu K a ta 
rzynę z Kendrynów Cichostępską, że Wojciech 
Kendryna wniósł przeciw niej skargę o 20 
zł. z pn. *skutek czego dla niej kuratora w 
osobie p. adw. dr. P io tra  Górskiego usta
nowiono i do rozprawy termin na dzień 4 
grudnia b. r. o godź. 9 iano wyzn< ezono.

Brzesko, dnia 11 października 1893.

L. 18776 [7896 3 - 3]
Markus.. Feiutueha niewiadomego z 

miejsca pobytu właściciela realności w P o d 
górzu zawiadamia się, że przeciw niemu 
wniósł Adolf W eisenberg skargę prowizo- 
ryalną o naruszenie posiadania realności 1. 
29 w Podgórzu, która z terminem na dzień 
11 grudnia 1893 o 9 rano wyznaczonym 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Feuereisenowi w Podgórzu doręczoną została.

O. k Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 11 listopada 1893.

L. 9612 [7090 3 —3]
Zawiadamia się niewiadomego z m ie j

sca pobytu Ohaima Aszkenazego, że w spra  
wie doręczenia mu tus. uchwały hipotecznej 
z dnia 20 kwietnia 1893 1. 2573, zezwalają
cej na intabulacyę prawa nad zastawu dla 
sumy 200 zł. a. w. z pn w stanie biernym 
połowy realności wh. 505 ks. gr. gm. kat. 
Skałat objętej, na rzecz Nussema Selzera, 
ustanawia się kuratora w osobie Berła Ten 
nenbauma ze Skałata i że temuż kuratoro
wi doręcza się powyższą dla kuranda p rze 
znaczoną uchwałę.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 30 sierpnia 1893.

L. 23723 [73 >2 3— 3]
Nieznanych z miejsca pobytu Judę 

Ackerrnan i Ohaję A ekerm an uwiadamia 
się, że Józef Kraisberg syn Samuela, Dawid 
Anezel Kreisberg i Jachel Ohajes wytoczył 
w dniu 31 sierpnia 1892 1. 23458 pozew 
przeciw Aronowi Leibie Nestler, Alterowi 
Steinberg, Ajdli z Vermóglichów Steinberg, 
Leibie S teinberg , Chaji z Lebersfeldów 
Nestler, Markusowi Nestler, Leizorowi 
Aekerman, Ohai A ek e rm a n , Judzie Aeker
man, Ozyaszowi Józefowi Schachter, Sarze 
Czarnej z Schachterów F o r s t , Herzlowi 
Nestler i Chanie z Berów Bauingarten c 
uznanie prawa własności ciała hip. wyk. 
277 księgi grunt. Borysławia objętego i że 
napisy pozwu tego do rozprawy wedle po
stępowania ustnego dekretowanego i uchw a
łę wyznaczającą termin do rozprawy na 
dzień 22 grudnia  1893 o 9 godz, rano w 
tut. sądzie, doręczono ich kuratorowi adw. 
dr. Markowi Tiegcrman w Drohobyczu, 
dawniej ustanowionemu.

Wzywa się zatem Judę Ackermana 
i Chaję Ackermann. aby temu kuratorowi 
potrzebną inform ację  udzielili lub innego 
zastępcę wymienili, inaczej bowiem złe 
skutki sobie przypiszą.

U. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 października 1893.

L. 13174 [7033 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Boehn( dla 

niewiadomej z miejsca pobytu pozwanej De- 
bory Lauferowej w sporze Nussena Traum a 
o uznanie wpisu własności realności whl. 
136, 144 i 824 gm. Bochnia na rzecz po 
zwanej za bezskuteczny, ustanawia kurato
rem adw. dr. Maisa w Bochni i temuż w rę 
cza wyrok c. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z dnia 28 czerwca 1893 1. 1042. 

Bochnia, dnia 13 października 1893.

L. 6482 [7081 3 -3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia

damia Katarzynę Laskowską, Stanisława 
Laskowskiego, Em ilię  z Laskowskich Włod- 
kową, Ludwika Laskowskiego, Justynę z La
skowskich Laskowską i Filipinę Laskowską 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, że c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie wniosła 
przeciw nim imieniem Wysokiego Skarbu 
pozew de praes. 19 październik a 1893 1. 
6482, który uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
6482 do postępowania pisemnego zadekre
towano.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Łoba- 
ezew skiego, z zastępstwem p. adw. dr. Ga
wła i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli lub in
nego pełnomocnika Sądowi w czas przed
stawili, iDaczej skutki zaniedbania sami so
bie przypisać będą musieli.

Sanok, dnia 24 października 1893.

L. 12818 [7035 3 - 8 ]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Brody 

wird k u n d g e m a c h t , dass in der Tabularau  
gelegenheit der Reisel und Perl Zurawel so 
wie des Isaak Leib und Moses Ghaim P a 
sternak wegen Richtigstellung des Eigen-

thumsiechtes zu den in den Grundbuchsein- 
lagen Zl. 964 und 1485 der Katastralge-
meinde Brody enthaltenen Grundbuehskór' 
pern, ferner in der mit der obigen Angele- 
genheit in Verbindung stehenden Tabalar- 
saehe des Josel Nuehim Kahane und Feige 
Kahane geb. Finkelstcin gegen Perl und 
Chancie Zurawel wegen In tabulirung des 
Eigenthum srechtes zu dem Grundbuchskar- 
per G. E Zl. 964 der  Katastralgemeinde 
Brody ftir die dem Wobnorte nsch unbe- 
kannten Perl und Chancie Zurawel zuin 
Kurator ad actum Dr. Braun Advokat in 
Brody bestellt  wurde.

Dessen Perl und Chancie Zurawel mit 
dem yerstandigt werden , dass sio sich an 
diesen Kurator zu wenden haben  oder 
einen anderen Bevoilmachtigten bestellen 
kónnen.

Vom k k. Bezirksgericlit.
Brody, am 2 Septem ber 1893.

• 54417 [7421 2 —8]
Sprostowanie.

W edykcie z dnia 23 września 1893 I. 
46122 w sprawie Izaka Markusa Barbascha, 
umieszczonym w Gazecie Lwowskiej nr. 
242, 243, 244 do I. ins 6372, wydrukowano 
mylnie . mianowicie : w 3 wierszu z góry, 
imię „Harkusa® zamiast „Markusa®, zaś w 
9 wierszu z góry „d1-. H enkes“ zamiast „dr. 
Menkes®, co się niniejszem prostuje.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 listopada 1893.

L  15821 [7194 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Kiraerlinga, że na rekwizyeyę ck. są
du powiatowego miej. del. w Kołomyi z dnia 
29 grudnia 1892 I. 27694 zarządzoną zosta
ła  uchwałą z dnia 1 kwietnia 1893 1. 4539 
intabulacya egzekucyjnego prawa zastawu 
dla pretensyi 140 zł. z 8 prc  i 2 prc. od 
dnia 24 września 1892 i kosztami 10 zł. 87 
ct. w stanie biernym realności Wolfa Kinier- 
linga Icka własnej wyk. hip. 1 138 ks. gr. 
dla II  dzieln. m. Kołomyi objętej, na rzecz 
kasy oszczędności miasta Kołomyi, że do za
stępowania go w tej sprawie kuratora  w o- 
sobie adwokata dr. Sehustera ustanowiono 
i że odnośna uchwała temuż kuratorowi do
ręczoną została

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 14 października 1893.

L. 6434 [7138 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kiwę Feldm anna, że w sprawie egzekucyj
nej adw. dra Eickhorna w Krakowie o 53 
zł. 70 ct wa. z pn. polecił uchwałą z dnia 
9 nn.ja 1891 1. 1 i 695 na skutek odezwy
c. k Sądu powiatow go del. miejskiego w 
K-akowio- z dnia 9 kwietnia 1891 1. 12040 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu połowy 
realności i. 153 Dz. VIII. w Krakowie Kiwy 
Feldmanna i Peisacha Feldm anna własnej, 
tudzież iż uchwałą z dnia 4 listopada 1892
1. 33432 na odezwę sądu deleg. miejskiego 
w K n 'o w ie  z dnia 15 sierpnia 1892 1. 
33277 dozwolił wpisu prawa zastawu dla 
powyższej sumy w stanie biernym 1/8 czę
ści, z części lit. B. realności pod 1. k. 210 
Dz, VIII. w Krakowie do Kiwy Feldm anu 
należącej, j*ko karcie ubocznej, i że uchwa 
ły te doręczone zastały kuratorowi ad actum 
adw. dr. F isehbrow i w Krakowie.

Wzywa ,,:ę zatem Kiwę Feldmanna, 
ażeby podał miej-ce swego pobytu, lubi 
ustanowił sobie pełnomocnika, inaczej sk u 
tki z tąd wynikłe sam sobie przypisze.

Kraków, 3 marca 1893.

L. 1381 [7013 2 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy w Brzesku, ogła

sza, że .c dniu 22 kwietnia 1888 zmarła w 
Brzesku Estera  z M anheimerów, Oellnik bez 
testamentu.

Do spadku powołany jes t  także z ustawy 
syn spadki dawczyni Lejzor CelJnik niewiado- 
mege miejsca pobytu, którego się w z y w a  
aby w przecięgu roku jednego licząc od daty 
niniejszego edyklu zgłosił się a względnie 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciw71 yin bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Samuelem Dawudem 2 im 
Cellnikiem z Brzeska dla niego ustanowionym.

O k Sąd powiatowy.
B zesko, dnia 23 lutego 1893.

L. 1323 [7130 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Nowym Sączu zawiadamia z miej
sca pobytu niewiadomego Pawła Szeptaka, 
że celem doręczenia mu ts rezolucji z dnia 
31 lipca 1891, 1. 9248 dotyczącej intabula- 
cyi na rzecz Piotra Chowańca prawa w ła
sności realności lwh. 129, gminy Łabowiec 
objętej, adw. dra J a n a  Sterkowicza w N o 
wym Sączu dlań kuratorom ustanowiono.

Nowy Sącz, 24 marca 1893.



3]L 4350 [7428 1
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w Sa- 

noLu zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Rozalię Truskolawską, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
pod dniem 13 marca 1893 1. 4350 prośbę
0 wyznaczenie nowego terminu na pozew 
de praes. 28 lutego 1889 1. 2776 przeciw 
Włodzimierzowi Truskolawskiemu, Rozalii 
Truskolawskiej i Kazimierzowi Osuchowskie 
“ u o zapłatę 500 zł. z pn, i że na takową 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
14 grudnia  1898 wyznaczany, dla niej zaś 
kurator w osobie dr. Flakowicza adw. w 
Sanoku ustanowiony został.

Sanok, dnia 8 czerwca 1893.

L. 7504 [7438 1— 8
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel 

kich zawiadamia Iwana Kmytę syna Micha 
ła z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
ik przeciw niemu wniósł Andruch Zabłocki 
z Mostów wielkich pozew z dnia 9 listopada 
1898 1. 7504 o uznanie prawa własności do 
połowy parcel grunt. 210, 211, 9 i65 ,  9166, 
"167 i 9168 wykazem hip. 553 dla gminy 
katastralnej Mosty wielkie objętych; na pozew 
ten wyznaczono termin do rozprawy ustnej 
ua 6 grudnia 1893 o godzinie 9 rano us ta 
nawiając dla pozwanego kuratorem ad actum 
tutejszego k an d jd a ta  notaryalnego p. Em ila  
Łapickiego.

Wzywa się przeto Iwana Kmytę, aby 
temuż kuratorowi zakumunikował dokumenta 
swoje na swą obronę 1 b innego ustanowił 
sobie pełnomocnika.

Mosty wielkie, dnia 10 listopada 1893

Ł 10202 [7437 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za

wiadamia nieobecną Reginę Rogólską, że 
w sporze drobiazgowym Mojżesza Kellera pto 
47 zł. 64 0t. dla niej kuratorem c. k no- 
t&ryusz p. Bronisław Nowiński ustanowionym
1 termin do rozprawy na  dzień 12 grudnia 
1898 wyznaczonym został.

Leżajsk, dnia 2 8  października 1893.

L. 8024 [7436 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu]ks. Apolinarego Giepanowskiego ewent. 
Jego spadkobierców i prawonabywców, że 
Eugenia  Starzyńska wniosła przeciw nim 
pozew de praes. 24 sierpnia 1893 1. 9024 
o uznanie własności do realności wyk. hip.
■ 26 ks. g r gminy Koniuszki królewskie
objętej, że na pozew ten  wyznaczono termin 
do_ rozprawy wedle ustnego postępowania na 
dzień 18 grudnia 1893 o godzinie 9 rano 
a dla nich ustanowiono kuratora w osobie 
Hipolita Wąsowskiego z Komarna, przeto 
Wzywa się ich ażeby ustanowionemu kura
torowi udziehli potrzebnej informacyi do 
^uiesienia  obrony, albo sami w sądzie się 
Jawili albo też innego pełnomocnika dla 
s?ebie ustanowili, gdyż w przeciwnym razie 
z*e skutki z zaniedbania tego wyniknąć mo- 

sami sobie pozypiszą.
Komarno, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 7j>10 [7444 1— 3J
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 

niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie
cha, Krasa, ażeby do spadku po śp. Torna
d u  Krasie zmarłym w Golance w przeciągu 
jednego roku się zgłosił, w przeciwnym bo
wiem razie spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
Janem Kwaśnym z Golanki przeprowadzony
będzie.

Tuchów, 16 listopada 1893.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
wiadamia niewiadomego z 7Pprnika
Michała Nowaka że dnia 20 pa_ n ;enlU 
1S93 do 1. 13786 wniosło przeciw memu 
Towarzystwo zaliczkowe w Gorhcaeh sk gę 
o z*P**tę sumy 110 zł. 82 c t , na  które i® 
wnocześnie wyznaczono te rm in  de roapraw j 
na dzień 29 listopada 1893 o godz. 9 pized 
południem tudzież że dla m ew iad o m ^g ^ z
miejsca pobytu pozwanego u^ aDOf 10J  T 
ratora ad actum w osobie Wojciecha Ta 
bora naczelnika gminy z Ropicy p J

Będzie zatem rzeczą P.oZf ,all.e§ nrma„vi 
te ro  a  swemu wcześnie udziehc w f  J
do brony, lub inDego zastępcę sobie 
nowić, w przeciwnym bowiem razie s 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy 
niknąć mogące, pozwany s m sobie przyp 
sae będzie musiał.

Gorlice. 30 października 1893.

13139 
C. k.

ustanowić, gdyż inaczej szkodliwe skutki
stąd wyniknąć mogące sama sobie przypisze 

G. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 17 października 1893.

L.

[7458 1 - 3 ]  
Sąd powiatowy w Gorlicach za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Pajzę 
Moroch, że w sporze Pe tra  Wołczka prze 
ciwko niej o zapłatę, sumy 560 zł. w. a. 
z pn. dla niej kuratorem ad actum adw. dr. 
S te rn  ustanowiony i do wniesienia obrony 
term in  na  dzień 30 listopada 1893 o godz. 
9 rano wyznaczony został.

Będzie zatem jej rzeczą na terminie 
tym  stanąć, lub innego pełnomocnika sobie

2111 [7441 1 - 3 ]
Obwieszczenie.

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie gródeckim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 15 stycznia 1894, dla 
grupy gmin miejskich na 17 stycznia 1894, 
a dla grupy większych posiadłości na 19 sty
cznia 1894 r.

Wybory te  odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord, 
wyb. pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają . . .

Do Rady powiatowej w powiecie gró
deckim w ybierają:

grupa pierwsza większych posiadłości 
ośmiu (8) członków;

grupa trzecia miast i miasteczek 
sześciu (6) członków;

grupa czwarta gmin wiejskich d w u 
nastu (12) czło ków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie d. 22 listopada 1893.

9651 [6765 2 - 3 ]
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

współpozwanej Katarzyny ze Struzików Wy
drowej w sporze ustnym A braham a Sehrei- 
bera przeeiw Stanisławowi Struzikowi i o 
zniesienie współwłasności realności Iwh. 
144 w Bochni, ustanawia się kuratorem aaw. 
dr. Michnika, któremu dotyczący dekret i 
rubrum skargi de praes 26 kwietnia 1893 
1. 5554 się wręcza.

Katarzynę ze Struzików Wydrową 
wzywa się przez edykta, by o swern miejscu 
zamieszkania doniosła lub też innego pełno
mocnika sobie obrała, inaczej spór niniejszy 
z kuratorem dla niej ustanowionym przepro 
wadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 15 sierpnia 1893.

L. 3295 [7123 2 —3]
G. k. Sąd powiatowy w Milówce wzy- 

w; mi icpzetn wszystkich, którzyby do spa
dku śp. Józefa Stawinogi (Sporka) w Ujso
łach na dniu 30 marca 1892 beztestamen- 
Ls'fme zmarłym sobie rościli, aby w ciągu
ro k u  j e d n e g o  się d o  s ą d u  tu te j s z e g o  z g ło s i l i  

wykazując swoje prawo dziedziczenia 
oświadczyli, inaczej bowiem spadek tan, dla 
którego Maciej Tunistra z Ujsół kuratorem 
jest ustanowiony jako bezdziedziczny Skar
bowi Państwa przyznany i wydany zostanie. 

G. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 30 czerwca 1893.

5124
C. k. Sąd obwodowy 

Brzeżanach zawiadamia

[7139 2 - 3 ]  
jako handlowy 

w Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Nuchima Reitera że 
Moses Josef Tobias, podał pod dniem 12 
sierpnia 1893 1. 5124 przeciw niemu prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
45 zł. z pn. i że ustanowiono dla niego w 
tej sprawie kuratorem p. adw. dra Schiissla 

substytucyą p. adw. dra Czajkowskiego z 
Brzeżan doręczając pierwszemu nakaz za- 
płaty.

Wzywa się więc Nuchima Reitera, aby 
ustanowionym kuratorem wcześnie się po

rozumiał lub innego zastępcę sobie obrał 
o tern tutejszemu sądowi doniósł, 

inaczej złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżuny 19 sierpnia 1893.

L. 4770 [7140 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pro

śbę Maryauny z Wandzilaków Padłowej o 
uznanie Teodozyi Wandzilakówny za zmarłą 
celem przeprowadzenia pertraktacyi spadkom 
wej po tejże, wzywa tym edyktem każdego 
kt.oby jakąkolwiek miał wiadomość o życiu 

miejscu pobytu nieobecnej Teodozyi Wan- 
dzilakowej, urodzonej w dniu 8 czerwca 
1840 w Zdyni, w okręgu c. k. sądu powia
towego w Gorlicach, która przed 45 latami 
ze Zdyni się wydaliła wraz ze swoją matką 
Anastazyą i od tego czasu do miejsca swe 
go zamieszkania nie powróciła i o sobie 
żadnej wiadomości nie dała, aby o tem sąd
tutejszy zawiadomił, lub też ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Adamskiemu w Jaśle 
udzielił wiadomości a to do dnia 31 g ru 
dnia i894, gdyż inaczej po upływie tego 
czasu na ponowne żądanie nas‘ąpi uznanie 
Teodozyi Wandzilakowej za zmarłą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 14 października 1893.

L. 16129 [7141 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła

sza iż c. k. notaryuszowi w Przemyślu Sabi- 
nowi Budzynowskiemu udzielił ogólną dele- 
gacyę do przedsiębrania czynności sądowych

w §- 183 dawnej ustawy notaryalnej z 21 
maja 1855 N r 94 Dz. u. p. wyszczególnio
nych, dla których c. k. Sąd obwodowy jest 
właściwy, a to dla części miasta Przemyśla 
i dla gmin położonych w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego miejsko- delegowanego prze
myskiego, wyszczególnionych dokładnie w 
t s. uchwale z 24 grudnia  1889 1. 11820 
i pod warunkami w tejże uchwale wyszcze 
gólnionemi, a ogłoszonemi w Nr. 10/890 
Gazety Lwowskiej.

G. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 21 października 1893.

L. 48845
G. k. Sąd krajowy

[7115 2 - 3 ]  
sprawach cywil

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomą 
życia i miojsca pobytu Deborę T u s c h , że z 
powodu pozwu Tomka Krokosza, Iwana 
T chórza , Prokopa Syroid Skrypa i Fedtra 
Bodnara pr/eciw Deborze Tusch o uznanie 
24 pre. odsetek od sumy 100 zł. w stanie 
biernym dóbr Jastrzębiea starostwo, Jastrzę 
bica wieś i Wolświn in tabu low anej,  za za 
dawnione i o wykreślenie takow ej, ustano
wił dla niej kuratorem adwokata dr. K rau
sa a zastępcą adwokata dr. Soronia i wy 
znaczył termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony.

Wzywa się przeto Deborę Tusch , aby 
swemu kuratorowi potrzebne wyjaśnienia 
udzieliła lub innego zastępcę sobie obrała 

o tem sąd zawiadomiła.
O. k. Sąd krajowy.

Lwów, 16 października 1893.

21036 ~  ” ~ (7071 2— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie z a 

wiadamia niewiadomego z pobytu Izraela 
Kreiniga, iż Samuel Kreinig zm arł w dniu 
29 lutego 1882 w Tarnowie z pozostawię 
niern pisanego ostatniej woli rozporządzenia 

daty Tarnów, 15 stycznia 1892 za kodycyl 
uznanego.

Wzywa się niewiadomego z pobytu 
Izraela Kreiniga, aby w przeeiągu jednego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tutejszym c. k. sądzie obwo
dowym, lub też pełnomocnika ustanowił i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w prze
ciwnym bowiem razie ustanowiony dlań ku
rator adw. dr. Juliusz Chodacki w Tarnowie 
w jego imieniu do spadku oświadczy się, 
a po przeprowadzeniu postępowania spad
kowego czysty jemu należący się spadek, aż 
do wykazania jego śmierci lub uznauią go 
za zmarłego w sądzie dlań przechowanym 
zostanie.

Tarnów, dnia 26 października 1893.

L. 11066 [7015 2 —3]
Maryanna Kozłowa 2 Korycka zmarła  

w Dobryminie 30 grudnia  1891 bez pozo- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli-

Wzywa się ustawowych jej a niewia
domych z pobytu spadkobierców, Annę Ko
złową, J a n a  Koryckiego i Apolonię Kluzową, 
aby w roku od daty edyktu w n ie ś l i  dekla
ra c ję  spadkową, inaczej postępowanie spad
kowe przeprowadzonem będzie z ich kura
torem Michałem Cholewą.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 października 1893.

L. 4658 [7102 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy

wa z życia i miejsca pobytu nieznaną A n 
toninę Hus, ażeby do roku zgłosiła się do 
spadku po matce Maryannic ze Szelestów
1. Uriel 2. Hus zmarłej 12 marca 1892 
we Wesoły bez testamentu, inaczej pertrak- 
tacya spadku przeprowadzoną będzie z d e 
klarowanymi spadkobiercami i kuratorem 
Michałem Husem.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 18 września 1893.

L. 16684 [7144 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Bazylego Kulczyckiego z życia 
miejsca pobytu nieznanego, że Samuel 

Jab łoner przeciw niemu prośbę o nakaz za 
płaty sumy wekslowej 50 zł. wniósł które
mu żądaniu uchwałą z dnia 21 październi
ka 1893 1. 16684 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dia tego pozwa
nego kuratora w osobie adw. dra Kormosza 

zastępstwem adw. dra Dawida i poleca 
pozwanemu ażeby co do swej obrony z ku
ratorem się porozumiał lub innego pełno
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 21 października 1893.

L. 7852 [7172 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy

wa Nazarego Makodzióba aby w przeciągu 
roku od ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
do spadku swej matki Maryi Makodziób 
2 śl. Biłyk zmarłej w Paniowcach 7 kwie
tn ia  1891 bez rozporządzenia ostatniej woli 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa z 
rem  przeprowadzoną zostanie.

Mielnica, 21 sierpnia 1893.

kurato-

L. 6069 [6795 2 - 3
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomego Jana  Brzucha że dnia 80 wrze
śnia 1893 1. 6069 wniosła przeciw niemu 
gmina Ulanów pozew o 101 zł, 52 ct. i że 
dla niego ustanowiono Kazimierza Jarem ę
c. k. notaryusza w Ulanowie kuratorem.

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać lub sądowi innego swego pełnomo
cnika wymienić, gdyż inaeząj skutki z za
niechania tego wynikłe sam sobie przy- 
isze.

r  k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 11 października 1893.

L. 4379 [7146 2— 3]
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobyu 
Markusowi Helfenbeinowi, że celem dorę
czenia mu t. s. uchwały z dnia 16 lipca 
1892 1 10402 intymującej orzeczenie c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 28 czerwca 1892 1. 14889 i zarządza
jącej intabulaeyę egzekucyjnego prawa za
stawu dla zaległości podatkowych realności 
pod 1 k 265 w Tarnopolu w sprawie c. k. 
gł. Urzędu podatkowego w Tarnopolu im. 
Wys. Skarbu przeciw Chanie Gottlieb i 
innym peto. 169 zł. 98 ct. ustanowił kura
torem adw. dra Łuczakowskiego ze substytu
cyą adw. dra Kwiatkowskiego.

Tarnopol, 31 marca 1893.

L. 15204 [7169 2 - 2 ]
O. k. Sąd powiatowy w Horodence 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
Gerszona Falik  w celu doręczenia temuż 
rezolucyi licytacyjnej tegoż Sądu z dnia 
29 czerwca 1893 1. 79?5 i dalszego zastę
pstwa w sprawie egzekucyjnej dr. Jakóba 
Rittigsteina jako spadkobiercy Salamona 
Wiesselberga przeciw spadkobiercom Samu
ela Falik pto 7304 zł. 45 ct. kuratorem 
p.  adw dr. Okuniewskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 7 listopada 1893.

L. 42 [7149 2— 3]
Dla. Wincentego Popławskiego niewia

domego z miejsca pobytu, ustanawia się ku
ratorem Władysława Zajączkowskiego z T u 
rza, i temu dorąeza uchwałę tabularną z 
dnia 23 czerwca 1892 1 4298 w sprawie 
Maryi Balmiuk, Jacka i Semka Styrskich o 
wpis własności do ciała hip. 911 gra. kat. 
Turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 10 marca 1893.

L. 5011 [7151 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej

sca pobytu J a n a  Heucherta, że celem dorę
czenia mu tusąd. uchwały tabularnej z dnia 
23 lutego 1893 1. 786 Henryk Gerlieb z 
Opar kuratorem ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, dnia 20 iipca 1893.

L. 16683 [7143 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu h- 

wiadainia Bazylego Kulczyckiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Samuel J a 
błoner p.zeciw niemu wniósł prośbę o na
kaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł., k tóre
mu żądaniu uchwałą z dnia 21 październi
ka 1893 1. 16683 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane
go, kuratora  w osobie adw. dr. Kormosza z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca p o 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z ku
ratorem sią porozumiał lub innego pełno
mocnika Sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać b ę 
dzie musiał

Przemyśl 21 października 1893

H 16536 [7196 2 - 8 ]
LU, K 0 8  A l t  OKp&KHhJH Kit Ilfpf/MH 

UIAH K3klK<16 flOCfcAATfAA KNHJK04KH Olp.: 
A h o c th  „NapoAHoń T cproK /rk1* m 193
BUCTUBACH O H  N J  H,l\A  „ ( P O H A ^  KCHKSptH- 
iflH H klH  HfpKKH K it G t OKH-Ł" A °  * AHI1HA 
1893 pd30/WTt 3 Tt O TC O TK A A łH  CKOATtKOCkTk 
513 30A  85 K f. RklNOCAMOH, l|10Kkl K it
n p O T/ftrS  6 .W K C A U .iiB Tt C A  3 r0 A 0 C H R lt H 
CBOH npaBA A®  KHHJKOHKH BklKa3AKlt.
110 3AAK k 110 Bf3CK8TÓMHHAłlt OlfflAklK-k 
T O T O  pEMHHUA KHHJKOMKA T A  A  KCAKOH Bap- 
t o c t h  n o 3 KaBafna h 3a  h{ba>kh©m o y s n a n a

k Sa * _
llEpf.MHUJAk, 21 OKTOKpiA 1893.

L. 20760 [7184 2 —3]
G k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta

nawia w sporze pisemnym Stanisława Szym
kiewicza i spól. przeciwko Zygmuntowi J a 
kubowskiemu i spól. o uznanie powodów za 
właścicieli 6/60 części realności pod lk, 187 
w Tarnowie na  Zawału położonej, whl. 278 
ks. gr. gm. Tarnów objętej, z pn dla z po
bytu niewiadomego pozwanego Zygmunta 
Jakubowskiego kuratorem adw. dr. Alojzego 
Malawskiego, substytutem tegoż adw. p. dr. 
Wiktora Szancera i zawiadamia o tem n ie 
obecnego tym edyktem.

Tarnów, 26 października 1892.
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B erliń sk ie  m an ‘pany, herophony etc. na  raty. — 
S tan isław  Horuzowski, Lwów, Ilustrow ane oen- 

n ik i g ra tis .  1387

f ^ u k r y  d e s e r o w e  wyborne '/» k lgr. zł. 1.20, 
w ^ T o re ik i  M ikado P iss in g era  sztuka 75 ct. H erb a
tn ik i ł/» klgr. 1 zł. W szelk ie  zam ówienia crzyjm uje 
n a  to rty , e ia sta  itd . poleca A l e k s a n d e r  Ż u 
r o w s k i ,  w yłączny sk ład  cukrów, owoeóc i herba 
tników , we Lwowie, u lica K ilińskiego 1. 2 obok 
W iedeńsk ie j kaw iarn i. 1350

J j j ^ o t a r y n s z w B oryni poszukuje pis- rza.
1340

K l a u d y a  A f a r k l e w i c s o w a ,  Lwów, u lica 
T ea tra ln a  1. 8, d rug ie  [uętio  (naprzeciw  g łó 

wnego odwaohu) poleca swój obficie zaopatrzony 
■ k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n  z najlepszych 
fabryk: Sehwrlglioffcra, K óslera, S telzham niera, F n -  
tza , H am burgera, e s t ia ,  L y ia , W ihau, Proskovntz 
zagran iczne: F ran k ieg o , G randa i ielu innych, po 
eenaah  najum iarkow ańszycn (fabrycznych) z g a- 
r&noyą. F o rtep ian y  jak  p ian ina  są do w -po/.ynzernr.

I k o  s e r c  l i t o i c i w y c k  udaje  się /. prośbą o 
M r  w sparcie nieszczęśli - a  Ju lia  ZiaehocLa, wdow.. 

po aw izerze kolejowym, który o d eb ia ł sobie żyi ie, 
pozostaw iając żonę i drobne d/.ieci w nędz.) 
tu ie j. D atki łaskaw e przyjm uje nasza ad m in istra  „ i

Koce i derki
wyrobu krajuwt-go pulec« pu Cf-nacb 

najniższych w wielkim wyburz^
Magazyn F. Knauera i Syna

Lwów, plac Kapitułuy

W sobotę dnia 25 listopada J8D8
■ >dbęd/.ie się  1412

w  sa li r a t u s z o w e j
trzeci i  ©statui odczyt

profesora
Aleksandra Strakoseha.

Jeże li stan kawalerski chcesz przed
stawić godnie,

Kup sobie u T i r in g a  eleganckie 
spodnie,

By jednak na pleć piękną efekt wy
wrzeć wielki.

Nie zaniedbaj do tego kupić kamizelki, 
Nie będzie jak z marmuru twa postać 

wykuta,
Gdy sobie u T i r i n g a  nie sprawisz 

surduta,
Na to wszystko wdziej jeszcze T ir ie i -  

ga paleto,
A poznasz jaki urok ma szyk nad

kobietą. 1320

Filia wiedeńska
gotowych sukień męskich
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2

vis-a-vis Kasy oszczędności.

Pamiątka!
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstaw iająca

Leona UD. ff oloczeliii 60 naniacycii
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
~ ów, ul. Sobieskiego i. 2.

Drobne ogłoszenia  
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Miary drewniane do zboża
1, 2, 5, 10 litr ,  V4, */2 h e k tol.

sz tuka 90, 1.10, 1.25, 2 . -  , 3.50, •'> 50.
poleca P i o r  C h r z ą s t o w a k i  , H a n d e l  i e -  , 
l u ź n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  i .  1

(naprzeciw  K atedry) 21."
Cenniki illu str. rożnych artykułów  do d ;.,,,. i. j

  -  —   ________ —  i

Z  p o w o d u  dem olow ania kam ien icy  ,rz e o ie s io -  
no c e n t r a l n e  b i u r o  wywiadowcze A n t o -  1 

i i  l n y  W e r e s z c z y ń s k i e j  z u l. W ałow ej na 
ulicę S z y m o n a  2  (rog B atorego 16). 1415

L wowskie biuro  praw nicze s t a r o s t y  R e ł -  
c l i e l t a  B atorego 11 (H alickie) 1411

N a jn o w s z e  i tanie
materye wełniane, barchany, flnnele na 
suknie damskie, chustki himalaja i 

włóczkowe
p ca i * niej 

M. B> .abana nastęnca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8. issi

i P O M T  !
Najlepsza papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek '..ibułki dt.Ląd niebywały. 

Cena k s ią ż e c z k i  5 ct .
do n..bycia ,. L .le,— h

S. W . N iem oj ow sk iego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. -Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we w  Łkich znaczniejs - h banfila  L
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtow ną, oraz v _^łk na prow in^yę 
uskuteezLia

Zarząd fabryki tutek nleklejonych 
Ś. W. ńileiuojowskiego

v. Lv. >wie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szew ioty, su k n a  dam skie jak  i sukna 
dia każdego celu, prz- sył.. z* zaliczką w do 
brej j  • -  i i."1' - -  n a jm u ie :-xej ih  'u  pr.v- 

tu /u 1073
Skład c. i k. uprz fabryk sukna  i m ateryj 

w ełnianych.

Mauryer^o Schwarza
Z w i t t . a u  ( B e r u o ) .

W j frau  o

WYROBY SPECYAI.NE

PARFUMERYA

Y 1 0 L E T T E S  DE P A R M Ę

ĘD. PINAUD
A | ł o ................. fili; VIOLETTES DE PARMĘ

rjadla drtak.. aux uiolettes de PARMĘ 
W oda UlL!.:owa.. AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Pom ada aux VI0LETTES DE PARMĘ
O le jek ............... flux VI0LETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. AIJX IM0LETTES DE PARMĘ
Kosmetyki AUX VI0LETTES DE PARMĘ

37, Tiouleyard dn Strasbourff, 37

Jan Ihnatowicz
p o i ł  : a  H E J

iiajDrzeflniGjsze perfumy, wofly toaletow e,
o d -'eze"ó lu io n e  10 m edalam i za~łngi i 2 d y , 1 - 

m am i uznania  -  mianowicie: 
P f i v f i i m v - dołko' rezedo /a, kon \.a lio - 
i .  C l  1 U ILIy  . V!łj Y lang - Y lang, Opoponas, 
Jo  ey-Ciiub, heliotropow a, E ss B ouquet, M iile- 
fli s, i t. p. F lak o n ik i po 25, 40, 75 ot., z ł. 1, 
1FC i t. d.
P e r f u m y  k ró lo w e j M a ry s ie ń k i.  F lakon  2 zł.

Woda lwowska, EaTeposme uzna- 
poszukiw ana 

d ' t i - ego przyjem nego, orzeźw iającego i d ługo  
tt i zap ach u , do sk rap lan ia  sukien, eb 'ii...Lk 
i i piania w sa lin ie  —  F lak o n ik  mnieji-zy 80
ct , „ ię Ł8zy 1 zł. 50 ct.

Woda warszawska, 1]
p-zy. innym kwiatowym zapachem  F lakonik
m niejszy 95 ct., w. ' zy 1 zł. 80 ct.

Woda lewandowa,
w o -a n tb ro w a , są powszo hm . używane do roz- 
p y L _ ia  w salo u 'i dl s” >ego >tz je g  
mil go i . „ Oodm za, .hu. F la„o  i l ), 70,  J ‘‘>
ct., zł. 1-20.

W o d a  m a r s z a J k i  w s k a  j y° S t
tny, delikatny  i niezw ykle przyjem ny zapach. 
Flakon duży z ł. 1, m ały et. 50.

W o d y  k o l o ń s k i e
d u Krz dnie; s. F lak o n ik i po
:.5, . 40, 5 80, 1 złr.,
Na1 ’ unł„a w Lwowie w 
wj* mych: ul. Kopernika 1. 3, i ul.ca Ha- 
li l.li, w Krakowie Sukiennice 1.20, 
w C/erniowoach Ryne; 1. 2. — oraz we

i

d’>'.auae1’ 
h, pr; - 

* 15, 20,

klepach

„tkioh pierwi .„ędnych sklepach 
3 kacli.

Wielka 50 cent. loterya w Insbruku.
P rz e d o s ta tn i  ty d z ie ń .

Główna wygrana 51*000 zł.
Losy po 50 ct. otrzymać możua u pp. M, Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Schelleuberga i Syna, Sokala i Liliena, Jrkóba Stroh, A. Ch. Werfla,

A. Schellenberga i Kreysera. 1380

„ I 3 a . ł ł a . " b a . r i ć > ' w \ L c a . c c
121etnia prawdziwa żytnia wódka bez cukru i bez anyżu.

Tylko szereg lat wpływa na dobroć i gładkość wódki, z czego wyrabia 
się naturalna pewna słodycz żyta, jak przy starem winie aroma. 

Litrowa butelkę za 90 ct. poleca
K A R O L  B A Ł Ł A B A N  w e  L w o w ie .

Łaskawe zamówienia z prowincji wysyłam odwrotną pocztą. 1379

tylko prawdziwe pod gwa- 
rancyą jeżeli oznaczone

„sową“.
Dla toalety

nie ma nic lepszego, ponieważ 
je s t  bardzo bogatem w tłuszcz. 
Według najnowszej analizy około 

82 pre. k w a s ó w  t ł u s z c z ó w .  
C z y s t e  i  ł a g o d n e .

Za abso lu tną neutralność zupełna 
gw araneya.

Cena H() ct. w perfiim erjach, drogu- 
ei a h i h and lach  kor/.ennych.

Nieprzewyższona jakość,łagodność 
i czystość celująca słusznie

Doeringa mydło
jako

najlepsze mydło w świeele.
D o starezr skórze potrzebny tłuszcz, za 
pobiega obw iśnienin , zeschnięciu  i pę

k an iu  te jże , utrzym uje zatem
piękność twarzy nadaje piękną 

cerę 
i sp raw ia

świeży, delikatny koloryt młodzień
czy skóry. 971

Jen e ra ln y  zastępca A. M etseh & Comp. 
W iedeń I, L ugeck 3.

$  
es 
es 
es. 
es 
es 
es 
es
$ 
es 
es 
es 
es 
es 
es 
es

nH alifax“ bardzo difi-re . p ara zł. 1.50
ie  stalow em i nożami 2 20
ze szerokieuii nożam i 3.50
n iklow ane zwykłe 3 50
• 3I-.1. z szerok. nożami 5.50
dam skie  nie nikła-, ane „ 150

„M ereur“ albo Ile iw etia  . łł n 3 20

„M erkur dam skie niklow ane z sze-
rokiem i nożam i p ara  z ł. 6 —

„Jackon  H ain es“ nie niklow ane „ # 5.—
„ „ n ik low ane . „ „ 6.—
„ „ n ik i model z G raeu „ „ 7. —

Łyżwy żelazne z rzem yknm i . „ „ 1 .—
P ara  pasków do H alifaz . . ct. 30

poieca w Lajwifiłszym wyoo:ze J t r j h f  JLAw V nn  jlwt t ł
handel żelazny we Lwowin, plac Kapitulny I. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego)

C en n ik i I lu s t ro w a n e  do d y s p o z y c ji .  1356
■ - m~ B ■ B " mr - Mm,II "I?

I >53i L74w7 !—3J
O b wieszczenie

0. k. Dyrekcya galic. funduszu propiuacyjuego rozpisuje równocześnie publi- 
■ zna lieytocyo na dzierżawę prawa propinaeyi w następujących miejscowościach:

ca
if
0Ja
co-C4n,
0e.

Powiat
Miejscowość, w której prawo pro
pinacji  ma być wydzierżawione

1

Dzień rozpoczęcia 
dzierżawy

''ena wywo
łania roczut- 
gO cłjDSZU. 

dzierżawnego

►j zł ct

1 Hiała Koniów Dańkowski (część Woj 
cieeha Fajfra 1 sierpnia 1894 200 —

2 Bochnia
Niedary wislkie i małe (czyli no

we i star#) 1 lipca 1894 367 —

3
ts

Antonów i Mchawka dtto 600 —
4 Byczkowee i Słoboda Dżuryńska dtto 1705 40

5 M Jagielnica z przyległeśuiam5 Czeka 
wszczyna i S- mlówka 24 czerwca 1894 7119 -■

6
u
0

Jagielnica z przyległośeiami jak 
poz. 5 Ułaszkowce z przyleg. 29 stycznia 1896 10219 —

7 O Rosocbacz 4 lipca 1894 700 —
8 Szmańkowce 25 czerwca ]894 480 80
9 Husiatyn Szydłowce 1 maja 1894 800 —

10 Kamionka
Ohladów z przyległośeiami 1 lipca 1894 1000 —

11 Pustelnik ad Majdan dtto 40 —■

12 Kraków
Prądnik biały ducńacki (Probo

stwo św. Krzyż w Prądniku b ) 25 czerwca 1894 200 —

13 Prądnik biały (folwark) dtto 1000 —
14 Limanowa Rybi# nowe 25 czerwea 1894 70 —
lo Lisko

Beroźnica wyżną 1 kwietnia 1894 450 —
lii Zołobek 1 maja 1894 125 80
17 Miele Blizna 1 lipca 1894 40 70
18“ Myślenice

Juszczyn sołtystwo (wójtostwo) 1 kwietnia 1894 250 —
19 Bieńkówka i Rudnik 1 listopada 1894 531 67
20 Nowy Sącz Lipie 25 czerwca 1894 80
' i N o n y  Targ Oclu tnica i Ochotnica adwokacya l lipca 1894 1400 —

"'Z Przemyśl Ruszelezyce póm e i dolne 1 kwietnia 1894 498 —
23 Stryj

Kł: duica 1 maja 1894 180 —
24 Łany sokołowski# 1 kwietnia 1894 113 —
25 Turka Borynia z przyległośeiami 1 maja 1894 4000 —

“ 20 Wadowice
Cbrząstowice 1 lipca 1894 165 —

~zT~ Stryszów 1 lipca 1894 788 —
■:8 Wieliczka Lusma 1 lipca 1894 100 —

~29 " Wzary (Biliński) 1 kwietnia 1894 200 —
To- ŻyJaczów Pokrowce 1 lipca 1894 185 —

Licytacya powyższa odbędzie się na jednym terminie w odnośnych c. k. 
Starostwach, które osobnemi obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo termin 
licytacyjny,

W Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod którymi 
powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą.

Z c- k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego.
Lwów, dnia 18 listopada 1893.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J Weber.) Papier z fabryki papierń J. Fiałkowskich.


